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GAZETA NARON 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
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ulica Łyczakowska |. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
rzyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 

ue des Sainta-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 3. M. Dukes, I. Riemergasre 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hemryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wolizeje 22; GQ. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman st Frendler Senatorska 232, w Krakowie 

. Kukliński. 
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Rekiamy w rabryoo „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 
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Lwów d. 19. listopada. 


Nietylko wiec austrjackich katoli- 
ków, ale także narady episkopatu au- 
fBtrjackiego, które miały się odbyć w czasie 
owego wiecu, zostały do czasu nieoznaczonego od- 
Toczone. Że wiec na życzenie hr. Kalnokiego od- 
reczono, to jnł wiemy, niezawodnie z tegeż same- 
go względu narady biskupie odłożono. We wszy- 
stkich państwach odbywały się także wiece i na- 
TAdr, uchwały ich zaane są powszechnie; do- 
zwolono je publikować nawet w Niemczech, któ- 
Te w tych samych zostają z Włochami stosunkach 
o Anstrja — dlaczegoł właśnie hr. Kalnoky tak 
wielce ogląda się na Włochy, że zapobiega, aby 
austrjaccy katolicy nawet o tyle nie korzystali 
że swego prawa obywatelskiego, i zabierali głos 
w tym bodaj zakresie, co współwiercy ich prote- 
stanckiej przeważnie Rzeszy niemieckiej? 


Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu: „Pół- 
Urzędowy reprezentant rosyjski przy Stolicy apost., 
lzwolski, miał zaraz po swoim powrocie ure- 
czyste posłncbanie u papieża. Izwolski podzięko- 
wał od eara za gorące gratulacje papieża z okazji 
Wypadku pod Borkami. Watykańsko-rosyjskie ukła- 
dy względem porozumienia na polu polityczno- 
religijnem, pójdą dalej prawidłowym torem. Po- 
częte prawie rok temn, ciągną się one z powolno- 
ścią, którą mnogość i właściwość mających być 
rozwiązanemi pytań tłómaczy. Czy przybyły z no- 
wemi instrukcjami z Petersbnrga  Izwolski będzie 
tym razem szczęśliwszy ? Objawiające się z obn 
stron coraz bardziej pragnienie dojścia do final- 
nego porozumienia, uprawnia do nadziei pomyśl- 
ności. 

„Główną i najdrażliwszą kwestją jest przy- 
wrócenie dyplomatycznych stosnnków między Ro- 
sją a Watykanem. Rząd rosyjski, jak wiadomo. 
Czyni zamianowanie urzędowego reprezentanta przy 
Stolicy apost. zależnem od następstw Watykanu 
aa poln sprawy polskiej, i właśnie rokowań niniej- 
zych eolem jest, wynaleźć i określić te ustępstwa 
Dotychczas się nie ndało wyszukać kombinacji, 
Któraby obie strony zadowoliła i w praktyce wy- 
konać się dała. Gdy jednak rokowania wiecznie 
trwać nie mogą, będzie wynik ich ostateczny za- 
leżeć głównie od dobrej woli rządn rosyjskiego. 
Watykan ze swej strony jnż okazał się gotowym 
do nezynienia wszystkiego, co się z interesem i 
godnością jego da pogodzić.* 


Z Poznania donoszą: Kemisja kolo- 
nizacyjna przypuszcza ua wszystkie strony 
szturm do majątków uolskich, i to z pomyślaym 
dla siebie skutkiem. W tej chwili rokuje o naby- 
Gle kilkn większych dóbr w powiatach witkowskim 
l żnińskim. W powiecie witkowskim przeszło osta- 
tniami czasy w posiadanie komisji kolonizacyjnej 

pruskich morgów ziemi, a godnem jest nbo- 
Gwania, iż ziemia ta była w znacznej części wła- 
Bnością osób, które pozbyły się jej nie z naglącej 
Potrzeby, lecz wyłącznie dla zrobienia dobrego in- 
teresn. Frymarce tej należy też przypisać, iż w 
obu pomienionych powiatach liezba prawyborców 
zmniejszyła się o 60, a stronnietwo narodowe 
przeprowadziło swego kandydata zaledwie 18 
głosami. 


Nowoje Wremia donosi: Nawracanie na 
prawosławie Czechów, zamieszkujących 
na południu Resji, postępuje pomyślnie. W tych 
dniach w gub. wołyńskiej, pow. dubieńskim, prze- 
szło na prawosławie 112 Czechów wyznania rzym- 
sko-katoliekiego. 


Z Petersburga donoszą już stanowczo, 
ło Possjet został złożony 4 urzędn ministra 
komusikacyj i zamianowany członkiem Rady stann. 

Z Petersburga denoszą do Pol. Corr., iż 
skoro minister spraw wewnętrznych hr. Tołstoj 
powrócił 12. bm. z kilkomiesięcznego urlopu, za- 
Taz następnego dnia miał n esra dwugodzinne 
posłnohanie. W politycznych kołach Petersburga 
przywiązują do tego posłnekania wielkie znacze- 
nie, gdyż sądzą. iż w najbliższym czasie, prócz 
ustąpienia ministra komnnikacyj Possjeta, zajdą 


Z czarnego kontynentu. 


Kiody w dnin 26. lutego 1885 r. 13 państw 
europejskich, wraz ze Stanami półuoenej Ameryki, 
Podpisywało w Berlinie końcowy protokół konfe- 
rencji afrykańskiej, odzywało się głosów niemało, 
te odtąd jnż przyszłość Afryki i postęp kultury 
w tej części Śwista mają nutorowane i zabezpie- 
czone drogi, tak, iż pod opieką wszystkich owych 
mocarstw cywilizacja szerzyć Bie będzie mogła 
bez przeszkód, nawet pomiędzy nawpół dzikimi i 
murzynami. 

Marzyciele! nie wiedzieli snać, że zetkuięcie 
s obcymi zawsze pobndza autochtonów do zasta- 
nowienia się nad zmiauą położenia i przyszłe nie- 
bezpieczeństwa dla zażywanych dotąd praw i środ- 
ków jasno im stawia przed oczy. 

Marzyeiele po raz drngi jeszcze — jeżeli 
tak mecno zawierzali martwemn pismu, sądząc, 
że zdoła ono powstrzymać najsilniejsze namiętno- 
ści Indzkie, jak chęć zyskn i łatwego nabytku, 
jak zazdrość przy współubieganiu się i płynącą 
ztąd chętkę zagarniania jak najwięcej dla siebie 
przez edsnwanie innych. 

Od czasu tego nie upłynęło jeszcze nawet 
eztery lata, a ileż intryg, zawiści i podstępów 
rozwijało się tam w murzyńskich ziemiach ; ile 
krwi polało się z pod czarnej i z pod białej skóry ! 
A ktoby koniec tego dziś już przewidzieć zdołał, 
gdy straszny ten dramat jest dopiero w począt- 
kach swego krwawego zawiązkn, ten zapewne zam- 
knąłby oczy przed groźnemi okropnościami przy- 
8złoćci. 

Marzyciele tacy odzywali się najliczniej, naj- 
wrzaskliwiej i z największą pewneścią siebie 


jeszcze dalsze zmiany. Równocześnie donoszą tak- | dn w rozmaitych kwestjach, a w szczególneści od- 


że, iż znany chlubnie z czystości charakteru 
jenerał-majer Petrowiez, z korpusn inżynierji, 
udał się z rozkazu cara do Borek, aby zbadać 
rezultaty dochodzeń śŚledezych i przesłać swój 
raport bezpośrednio do Gatczyny. 


Cesarz Wilhelm, przyjmując w Wrocła- 
wiu depntację robotników, powiedział, 
iż dobro stann robotniczego leży mu bardzo na 
sercu. Robotnicy wrocławscy pierwsi są, którzy 
te nozneia cesarskie zrozumieli i wierności swojej 
obecnie dali wymowny wyraz. Cesarz jest prze- 
konany, że wierności tej złożą oni zawsze dowody 
w razie potrzeby i że robotnicy całego państwa 
pójdą za ich przykładem. Przy przedstawieniu 
członków depntacji, cesarz każdemn podał rękę. 

Dzienniki berlińskie donoszą, te eesarz 
w czasie swej podróży do Wrocławia ostentacyj- 
nie omijał tych, którzy należą do stronnictwa 
wolnomyślnego. Do burmistrza wrocław- 
skiego oświadczył na peronie kolejowym: „Cie- 
szy mnie, że wybory w Wrocławiu dobrze poszły 
i pe raz pierwszy stronnictwa kartelowe (kon- 
serwatyści i nacjonałliberały) swycięztwo ed- 
nieśli*. 

Według wiadomości berlińskich, podczas po- 
bytu cesarzowej wdowy Frydrykowej w Londynie, 
odbędą się zaręczyny ks. Wiktorji z ks. Ale- 
ksandrem Battenbergie m. Pogłoska o za- 
mianowanin carewieza następcy właści- 
cielem 7. pnłkn hnzarów pruskich jest mylna. 


Król dnóński przyjmując członków obn 
Izb z gratulacjami, edpowiedział na przemowę 
prezydenta Izby wyższej: „Tusząe, że się pra- 
wdzie słuszność odda, spodziewam się pomyślnego 
współdziałania parlamentu ze mną i z moim rzą- 
dem dla pomyślności krajn i narodn, któremu do- 
bra wszyscy zarówno z serca Życzymy, * 


Paryzka Rada gminna uchwaliła n- 
tworzyć w Paryżn własne piekarnie i sprzedawać 
w nich chleb po cenie kosztn. Uchwaliła także, 
d. 2. grudnia (zamach stann Napoleona III. jako 
prezydenta rzeczypospolitej) ndać się gremialnie 
na grób Handina, aby zaprotestować przeciw rzą- 
dom osobistym i zbrodniom, na republice popeł- 
nianym, 


Senat włoski uchwalił dnia 17. b. m. 
w tajnem głosowaniu nową nstawę karną 103 gło- 
sami przeciw 33 

Według włoskiej gazety nrzędowej, rząd 
chiński zezwolił, aby misjonarze włoscy, podró- 
żujący po Ohinach, mogli obchodzić się bez pasz- 
portów franenskich. Udtąd wysterózać będą dla 
nich paszporty włoskie. 


Nawet półnrzędowe dzienniki rumuńskie 
przyznają, że wybór jenerała Floresko (57 gło- 
sów) na prezydeuta senatn przeciw kandydatowi 
rządoewemu Krecnleskowi (37) jest dla rządn po- 
rażką. Obiegała nawet, mylna zresztą, pogłoska © 
podaniu się gabinetn do dymisji. Konserwatyści 
oświadczają, że wybór ten nie był wotum nieufno- 
ści dla rzędn. Rząd zaczeka jeszcze, jak Izba po- 
słów postąpi, i dopiero wtedy się zdecyduje. Gdy- 
by konserwatyści, zamiast iść z rządem, swoją 
osobną, frakcyjną szli drogą, rząd gotów pono- 
wnie odwołać się do wyborców. 


Z Belgradu donoszą: Policja nakazała, 
aby wszystkie redakcje podały spis swoich człon- 
ków, sług i kolporterów z wymienieniem ich na- 
zwisk, zamieszkania i dawnego zatrudnienia, zkąd 


wnoszą, że webee nadchodzących wyborów do 
sknpezyny wolność prasy znown ograniczoną 
zostanie. 


Z Wrani donoszą o ponownym napadzie Ar- 
nantów na jedną z pogranicznych wsi serbskich. 
Dzienniki serbskie ubolewają nad bezwładnością 
władz tureckich i wzywają rząd serbski do ener- 
gicznych zarządzeń. 


Na kilkn posiedzeniach sobrania bułgar- 


uośnie do interpretacji artyknłn 107 konstytucji, 
z powodn interpelaeyj deputowanych co do czasu, 
w jąkim rząd ma na interpelacje te odpowiadać, 
jakoteż co do porządku dziennego Izby. Próby te 
nie ndały się znpełnie, albowiem rząd miał za- 
wsze znaczną większość za sobą. 


Według doniesień rosyjskich z Czardżui, nie 
sprawdza się pogłoska o ponownem pojawienin się 
Iżaka chana w Afganistanie. 


Między Grecjąa Kiancją powstało w 
ostatnich czasach nieporozumienie skutkiem poli- 
tyki francuskiej w sprawie ceł ochronnych. Jest 
faktem, iż Grecja sznka zbliżenia z Austrjąi 
pragnie przystąpić do przymierza środkowo-enro- 
pejskiego. 


EEEE PORY C AAC 


Z obecnego położenia. 


Pisma finansistów, którym bardzo nie na rę- 
kę są wszelkie pogłoski o nowych naprężeniach i 
dyslokacjach wojskowyeh, pragnęłyby wmówić w 
świat, że półurzędowcy berlińscy i wiedeńscy dla- 
tego tylko podnoszą Świeże alarmy, ażeby wydusić 
w parlamentach wyższe kredyty wejakowe. Spoty- 
kamy się zatem w organach giełdowych z rozpa- 
ezliwemi usiłowaniami uspokojenia, ażeby tylko 
powstrzymać spadek papierów i nie psuć intere- 
sów tym, którzy biorą udział w snbskrybowanin 
pożyczki rosyjskiej. 

Usiłowania te znajdują pomos i w nrzędo- 
wej prasie rosyjskiej, która oczywiście mnsi odej- 
mowśać wszelkie znaczenie wojenne najnowszym 
zarządzeniom militarnym Rosji. I tak „Ajencja 
północna“ telegrafuje, że twierdzenia Kreus Zei- 
tung i Post, iż nowa organizacja resyjskich kor- 
pusów armii oznacza posunięcie wojsk rosyjskich 
ku zaehodowi, są znpełnie nienzasadnione. We- 
dług najnowszej kwaterunkowej listy armii znaj- 
dować się mają kwatery sztabn wszystkich w 6e- 
sarskim rozkazie wymienionych dywizyj w miej- 
scowościach, odpowiadających okręgom, gdzie kor- 
pusy te są pomieszczone, a te z następnjącemi 
wyjątkami. Do 9 kerpnan armii (Orel) zostaje 
przydzieloną 33 dywizja piechoty (kwatera sztabu 
w Kijowie); do 12 korpusn armii (Kijów) zostaje 
przydzieloną 19 dywizja piechoty (kwatera sztabn 
Btawropol); a do 15 korpusn armii (Kazań) z0- 
staje przydzieloną 8 dywizja piechoty (kwatera 
sztabu w Warszawie). Dale) 13 dywizja kawalerji 
(kwatera sztabn Lublin) wejdzie w skład 15 kerpnsu 
(Kazań). Nastąpi zatem „dwóch dywizyj pie- 
choty i jednej dywizji kawalerji z Zachodn na 


Wschód i zmniejszenie armii kaukazkiej o jednę | 


dywizję piechcty. 


sąsiadami mnarówni, zamierzyła do końca program 
swój doprowadzić. Nikt w tem nie powinien dopa- 
trywać się pogróżek zakłócenia pokoju. Środki 
Rosji i warunki przestrzeni na szybkie wykonanie 
obmyślanego programo nie pozwalają. Dzienni- 
karstwo tedy anatrjacko-węgierskie mogłoby już 
nie wyrażać zdziwienia po każdym nowym rozka- 
zie naszego ministerjum wojny. Wszak my ani 
krzyczymy, ani bledniemy, otrzymawszy, dajmy na 
to, wiadomość © przekształceniu landwery węgier- 
skiej i budżetach na jej uzbrojenie. Po zmianach 
w rozmieszczenin austrjacko-węgierskich wojsk 
polnych zaszły niedawno temn zmiany w rozkwa- 
terowanin kadrów zapascwych celem zbliżenia ich 
do tych części, które wypadnie im mznpełnić w 
czasie wojennym. Środek to bardzo poważny, a 
nie wywołał przecież u nas aui popłochu, ani roz- 
draźnienia. 

„W przyszłym rokn operacyjnym narząd in- 
tendentury zaprowadzić ma dostawę prowiantn bez 
ładnych licytacyj — wprost przez samych wiej- 
skich producentów. Dla magazynów intendentnry 
w okręgach: petersburskim, wileńskim, warsza- 
wskim, kijowskim, moskiewskim i odeskim w ten 
aposób winna być dostarczoną część żyta, kaszy i 
owsa, dla wojsk zaś w guberniach: tulskiej, or- 
łowskiej, kazańskiej, mińskiej i woroneskiej — 
ilość, potrzebna dla przeżywienia na rok cały. 

„Ze wszzstkich okręgów Rosji europejskiej 
moskiewski tylko pozostaje wewuętrznym, niesty- 
kającym się z państwami zagranicznemi. Okręg 
ten będzie jakby drugą linią, mogącą służyć do 
ntworzenia wielkiej armii rezerwowej dla Bił, 
znajdujących się w linii pierwszej“. 

Jako akompaniament zarządzeń wojskowych 
brzmi w pismach rosyjskich bezustannie ton pro- 
wokacyjny przeciw Austrji. 

„W dziwnych istotnie czasach żyjemy — 
woła Grażdanin — nie ma co mówić! 

„Z każdym duiem „liga pokoju“ staje się 
więcej wymagającą, z każdym dniem prasa Anstrji, 
Niemiec i Włoch z większą i większą wściekło- 
ścią napada na Rosję. Gdzie rozwiazanie zagadki? 
Czego miauowieie od mas chcą? Chcą, aby Rosja 
zrzekła się swej misji historycznej, zrzekła się 
swej roli pierwszorzędnego państwa. Przytem Ro- 
sji wspaniałomyślnie pozwolono oświecać Azję 
środkową... 

„Zdawna to znane głosy, zdawna znane pie- 
śnil Nie wartoby było zwracać na nie nwagi, 
gdyby podczas zjazdn wiedeńskiego nie podniósł 
tej sprawy hr. Bismark. Według informaeyj nie- 
których gazet zagranicznych, okazuje się, Że hr. 
Bismark (roznmie się. z wiedzą samego cesarza i 
kanclerza) mówił z kilkoma wyżej postawionemi 
osobami na temat podziała „afery wpływu” na 
półwyspie Bałkańskim pomiędzy Anstrję i Rosję. 
Hr. Bismark jednocześnie obiecał łaskawe współ- 
działanie Niemiec. 


„Sfera w ływn!* Przed wstąpieniem na sce- 


A więc już i w tym urzędowym telegra- | nę „kobnrgiady* sfera ta oznaczała: Austrja za- 
mie przyznanem jest częściowe wzmoenienie sił. | mykała oczy na wszystko, co się działo w Bułga- 
Organa zaś bardziej niezawisłe jak n.p. Now. | rji, 2 zamiarem, aby Rosja zamykała oczy na to, 
Wremia nie ukrywają, że w gruncie rzeczy idzie | co dzieje się w Bośnii i Serbii. Teraz „sfera“ 


o większe przygotowanie militarne na wypadek 
wojny. 

„Jak widzimy — pisze Now. Wremia — 
z dwóch ostatnich rezkazów najwyższych z dnia 
31-go października i 1-go listopada (1Zgo i 13go 
b. m.), nasze ministerjnm wojny stale i nieza- 
chwianie przyprowadza w dalszym ciągn siły zbroj- 
ne do takiego stanu, który w razie potrzeby ngaj- 
odpowiedniejszy będzie prawidłowemu nruchomie- 
nin wojsk, a także gotewości do odporn. 

„Nowe rozkazy obecnie dotyczą wyższych 
instytnceji wejskowych i pewnych zmian w wię- 
kszych jednostkach taktycznych, jak n. p. korpusy. 

„Ostre stosunki polityczne sąsiedzkie dziś 
znacznie juł złagodniały, i nikt wojny nie pożąda. 
Nanczone jednak doświadczeniem z ubiegłego dzie- 
sięciolecia, pełuego niespodzianok, wszystkie wiol- 
kie mocarstwa o rozbrojeniu ani myślą. Rosja = 
jak dostatecznie wyjaśnił w swoim czasie Russkij 
Inwalid — nie zaborczemi kierują się w tej dzie- 
dzinie zamiarami, lecz koniecznością własnej 0- 
brony. 

„/ początkiem rokn bieżącego organ nasz 


skiego próbowała opozycja swe siły wobec rzą- wojskowy tłómaczył, że Rosja, pragnąc stanąć ze 


nia niemieckiego we wszystkich częściach świata, 


skoro liczue, a tak różnorodne plemiona Teuta 
w jedno zbiją się państwo. Rok 1871 dał spełnić 
się czułym pragnieniom, a gorączkowa gonitwa za 
koloniami zamorskiemi była tego szowinizmu wy- 
razem. Afrykańska konferencja, pod przewodni- 
ctwem ks. Bismarka w Berlinie odbywana, miała 
już wiele interesów niemieckich do regnlowania i 
zabezpieczania, a Świat niemieeki wierzył mocno, 
że skoro rzeczy te weźmie pod swój rygor prze- 
sławna „Pranssiche Ordnung“, mnsi jug na zawsze 
wszystko składać się i w dzikiej Afryce podług 
przepisów i regulaminów. 

A natworzono przepisów i regulaminów maó- 
stwo. Uwidoczniają je mapy, w tej myśli sporzą- 
dzane, na których zakreślone pięknemi kolorami 
i gładkiemi liniami obszary wolnego handlu, gra- 
nice państwa Kongo i — nowość niemała: sfery 
niemieckich interesów wobec sfer podobnych in- 
teresów innych mocarstw kolonialnych. Patrzy się 
ma to wcale ładnie, jak na jaką starannie wyilu- 
strowaną mapę księżyca, a naprawdę — tyle też 
z tego wszystkiego praktycznege pożytku. 

Obszary wzięte przez Niemców, czy to w po- 
siadanie, czy też pod opiekę i osłonę, czy wre- 
szcie na znpełną własność, z prawami zwierzchni- 
czej władzy lub nareszcie jako sfera interesów 
niemieckich oznaczone — trndno bowiem chara- 
kter prawno-polityczny tych okupacyj niemieckich 
oznaczyć — trzymają się zachodniego i wscho- 
dniego wybrzeża Afryki. 

Na rachodniem, przy Wybrzeżn niewolników 
(0,2 stopnie dłngości wschodniej od Greenwich) 
mają Niemey obszar Togo, w roku 1884. przez 
Nachtigala nabyty. Graniee jego nawet w przy- 
bliżenin dotąd nie zarysowane ; będzie tego tyle, 
ile się pozyskać da | 


Kn południowi na 10 stopniu tej samej dłu- 


w Niemczech. Ile oni też nie naroili sobie przez | gości, jest obszar Kamerun, zwany często posia- 
wszystkie lata bieżącego stulecia o potędze imie- | dłością Litderitza, kupca hamburskiego, który tu- 


owa przybiera inną formę: Rosja ma oddać Aa- 
strji nietylko Bośnię i Serbię, lecz i Bnłgarję, a 
za to sznkać pociechy w Azji Środkowej. 

„Lecz jeżeli przed „koburgiadą* rząd nasz 
odrzneił stanowczo wszelkie projekta rozgraniczeń, 
to teraz o tem nie może być mowy. Rząd rosyj- 
ski stoi na gruncie legalnym, na gruncie trakta- 
tów, podpisanych przez te same mocarstwa, które 
teraz utworzyły „ligę pokoju“. 

„Ciekawą jest przytam następująca okolicz- 
ność. Każde z mocarstw, składających „potrójne 
przymierze*, niewątpliwie pragnie pokoju, lecz 
wszystkie trzy mocarstwa razem wzięte, jak 
gdyby cheiały wojny. Istotnie, wszelkie zachęca- 
nie Anstrji do dalszego postępowania na dzisiej- 
szej drodze jest jednocześnie osłabieniem szans 
pokojn. Austrja sama przez się, bez poparcia, nie 
odważyłaby się ua to. Jej działalność jest jednym 
szeregiem wołających o pomstę przekroczeń trak- 
tatu berlińskiego, oraz równowagi politycznej na 
półwyspie Bałkańskim. Zajęła ona tam wprost 
grożące stanowisko wobec Rosji. 

„Kto zaś ją popiera, kto ją zachęca? Te 
same Niemcy, które nieraz już ustami ks. Bis- 


marka zapowiadały, że dla nich Bnłgarja jest ni- 
czem więcej, jak „Hekubą* i że jedynym celem 
polityki niemieckiej jest podtrzymanie pokojn 
i uszanowanie traktatów, a w tej liczbie i ber- 
lińskiego*. 

Całkiem konsekwentnie szerzą też pisma ro- 
syjskie przekonanie, że w Bułgarji jest z każdym 
dniem gorzej. Piet. Wiedom. tak się w tej spra- 
wie odzywają : 

„Stosunki wewnętrzne w Bałgarji przybiera- 
ją coraz groźniejszy charakter. W księstwie panu- 
je terroryzm. Stambułow oświadczył jnż na jednem 
z posiedzeń, że rządem jest on wyłącznie. Groźby 
też jedynie dopomagają obacnym uzurpatorom do 
utrzymywania władzy w swem ręku. Wezelako 
ogólne niezadowolenie z rządów Stambnłowa zdaje 
się prowadzić do katastrofy, która może nastąpić 
w niedalekiej przyszłości. Nanowo nadchodzą in- 
formacje o spiskach na życie ks. Koburskie 
Oczywiście dzienniki wiedeńskie i tntaj upatrują 
tylko ndział rozbójników, ale zdaje się, iż można 
śmiało twierdzić, że wszędzie niechęć przybiera 
teraz cechy bardzo poważne. Starszy brat ks. Fer- 
dynanda, August, który zamierzał przepędzić kil- 
ka miesięcy w Sofii, spieszy z powrotem do 
Wiednia. 

„Oczywiście nawet przywidywane ogłoszenie 
dziedziczności dynastji Kobursko-burgarskiej, wo- 
bec której korona bnłgarska mogłaby z czasem 
przejść na ke. Augusta, nie mogło go powstrzy- 
mać od ucieczki z kraju, w którym nie mógł być 
pewnym Życia. Jnż to ramo dość jasuo wskazaje 
na wewnętrzny rozkład w księstwie, i być też bar- 
dzo może, że dalszy rozwój wypadków zniewoli 
wszystkich do zwróceuia bacznej uwagi na zbliła- 
nie się przesilenia". 

Wszystko to odtwarza aż do złudzenia sy- 
tuację, jakąaśmy przeżyli po wyjeździe Aleksandra 
Battenberskiego z Bułgarji. Ciągłam podżeganiem 
na Austrję, a równoczesuem dowodzeniem, iż 
w Bułgarji jest tak śle, że gorzej być już nie 
może, uzasadnia Rosja poniekąd potrzebę wystą- 
pienia swego w obronie gwałconych traktatów i 
uciśnionego lada bułgarskiego — i to właśnie za- 
chmurza sytuację. 

To też z Berlina telegrafnją Fremdenblatto- 

wi eo następuje: „Sytnacja polityczna, jak o item 
wątpić już nie można, pogorszyła się znaeznie. 
| W głąb usunęła się sprawa pożyczki krajowej, 
lecz tem więcej zajmuje się nablicystyka sprawą 
zmian w armii rosyjskiej. 
bardzo dobre stosunki z kiernjącem! sferami, prze- 
widuje, że i rząd niemiecki wystąpi z żądaniem 
nowych kredytów wojskowych. Na giełdzie krąży- 
ła już nawet wiadomość, iż kredyt nowy na nzbro- 
,jenia wynosić ma 350 milionow marek — sumę 
(niewątpliwie zbyt wysoko obliczaną, gdyż może 
zaledwie tylko piątą cześć tego postawi rząd jako 
swe żądanie. Nowy kredyt ma być głównie na 
wzmocuisnie artylerji użytym. Ovrócz tego załą- 
daią około 100 milionów na marynarkę, ale w ra- 
tach na kilka lat rozłożonych. * 

Nordd Allg. Ztg. reprodukuje znane wyra- 
żenie sie króla belgijskiego o zachmurzenin poli- 
tycznego horyzoutun i przyznaje, że wynadki osta- 
tnich czasów mogły dać powód zaniepokejenia na- 
wet tak wysoko postawionej powadze w Sprawach 
politycznych. 

l 


z Koła polskiego. 


W dalszym ciągu obrad Koła w dnin 11. 
listopada nad budżetem przystąpiono do działn 
„Ból *. 

P. Popowski w zastępstwie nieobecnego p. 
Hompescha podnosi jego dawny wniosok „o zmniej- 
szenia na połowę ceny soli dla właścicieli bydła 
i koni w powiatach granicznych Galicji i Buko- 
winy, jak to Koło jng uchwaliło zeszłego roku i 
jak już p. Hansner bezskntecznie proponował w 
komisji bndżetowej zeszłorocznej. Zaś we własnem 
imienin p. Popowski stawia i motywuje następu- 
jący wniosek: „Poleca mię członkom komisji bu- 
dżetowej starać się o nsunięcie szykan w zarzą- 
dach salin »rzy sprawozdauiu wody solnej oraz 
o zuiżenie ceny takowej z 70 ct. do 26 et. t. j. 


taj wielkie obszary wcześnie zyskać umiał W tych nemn! Mnie zdaje się to zupełnie nowem zasto- | ka wschodnio-afrykańska przeprowadzała tam li- 
to okolicznościach stanął do współzawodnictwa sowamiem foru handlowych do sprawy polityczno- | czne faktorje i urzędy, zwłaszcza też celne i po- 
nasz Szolc - Rogoziński, pod osłoną Anglii. Krew ; społecznej. 


płynęła jnz kilka razy w walkach tnziemców z 
niemieckimi opiekunami. 


Jeszcze dalej na połndniu, między 8 a 20 delinowo do nkładów z biednymi a głupimi serde- | 
stopniem wyżej podanej długości, a 17 do 29 cznie 


Czasu swego kiwano niemało głową na'me- 
todę, która służyła pp. Petersowi i hr. Behr-Ban- 
ziem 


królikami rozmaitych tamtejszych. 


stopnia długości południowej, rozciąga się wielki , Handel szedł, a królikowie kładli pod niezmiernej 
obszar, tuż przy półnecenaj granicy angielskich | doniosłości traktaty międzynarodowe podpisy swo- 


dzierżaw Przylądka dobrej 
zwany powszechnie według największego portowe- 
go miejsca tamtejszego Angra Pequena. 

Brzeg zachodni nie wchodzi przecież na te- 
raz w sprawę zawikłań i kłopetów Niemiec. Mącą 
ons raczej ich Spokój i zaznaczają się krwawo na 
wybrzeżn wschodniem Afryki. 

Z dzierżaw, sułtanowi Zanzibaru dziedzieznie 
podległych, nabyli tu prywatni spekalanci nie- 
mieccy ogromno obszary od jezior Wiktorja Nyan- 
sa aż do jeziora Nyansa (Od 12 stopnia szero- 
kości południowej, 40 do 30 długości wschodniej 
Greanwich) i tam to krew obecnie płynie, kolo- 
niści niemieccy uciekają, powaga fiagi blaknie, a 
flota niemiecka podobno na ratnnek się sposo ii. 

Ziemie te nabyto w czasie od 1884 do rokn 
1886, a nabywcą był głównie dr. Karol Peters. 
Jego też staraniem zawiązało się w roku 1884 
niemieckie Towarzystwo kolonizacyjne, z którego 
następnie w rokn 1885, po uzyskaniu cesarskiego 
listu niemieckiego, biorącego obszary te pod osło- 
nę państwa, wytworzyło się czysto handlowe 
przedsiębiorstwo i stewarzyszenie komandytewe na 
akcje, pod firmą: „Niemieckie wschodnio - afry- 
kańskie towarzystwo*. Dr. Peters jest towarzy- 
stwa tego dyrektorem, a jako taki, właściwie i 
panującym w tych krajach pod zwierzchnictwem 
Niemiec. Nie wiem, czy już gdziekolwiek w świe- 
cie podbój krajów z chęcią zawładnienia niemi 
na prawach snwerena, powierzany był jak naj- 


nadziei (Kapland), | je, albo raczej znaki serdecznego palca, maczane- 
go w jakimś tam szezególmiejszym tuszu, czy ua-, 
wet krwi z własnej ręki. Mają to być bardzo cie- 


kawe odciski. 

Handel szedł: tu — na piękne obietnice, 
tam — za dostawienie kilkuset starych karabinów 
i prochu, tam — za nędzniejsze drobnostki, albo 
i za nic, może tylko za przerażającą groźbę. Na 


sądzie ostatecznym chyba dopiero wykaże Bię, czy | 


biedni, głupi królikowie i wszystka ta ludność mu- 
rzyńska wiedziała, o co chodzi, co robi i co oddaje. 
Prawda, że joż dzisiaj zaczyna się po trochu po- 
kazywać, że murzyniskom żal tego, co się stało, 
ale nie wiemy i niełatwo się dowiemy, czy pła- 
czą i narzekają już dziś na własną nieostrożność 
lnb też na przebiegłość i niesumienność tych, 
którzy twierdzą, że murzyni im się oddali na wła- 
sne szczęście, a teraz panów swoich uznawać i 
szezęścia swego szanować nie umieją I... 

i Nie może być zadaniem tego artykułu wy- 
liczanie wypadków, które tam obecnie w dawnych 
granicach Zanzibaru krwią niemiecką się zapisują. 
To bowiem należy do kroniki wypadków bieżących, 
które długo może jeszcze będą barwiły na czer- 
wono coraz te nowe przygody. 


Pismo nasze dzisiejsze ma bowiem za zada- 
nie przedstawić czytelnikewi. jak tam jest w tej 
ciemnej Afryce murzyńskiej w stosunku z Niem- 
cami, gdzie, w jakich formach i na jakich pra- 
wach synowie Głermanii rozsiedli się tam i rozta- 


zwyklejszemu stowarzyszeniu handlowemu akcyj- | sowali. Dodamy więc tylko, że kampania niemiec- 


dat*owe; dalej, że na rządy dra Petersa skarżyli 
się zęsto i głośno tak murzyni, jak sułtan Zan- 
 zibara; że w prasie niemieckiej kilkakrotnie roz- 
|pisywano się 6 surowościjego postępowania i nad- 
użyciach, za które już miał być z naczelnego 
' miejsca nsunięty. Dr. Peters skarżył się ze swej 
strony znown na intrygi angielskie z sąsiednich 
kolonij brytańskich przebiegle przeprowadzone, da- 
lej ua iście wscheduią niesłowność sułtaua i na 
chytrość plemion murzyńskich w ogóle. Na to od- 
powiedzieli murzyni wyrżnięciem wielu kolonistów 
'i urzędników niemieckich, oraz zerwaniem się do 
ogólnego nodobno powstania, przed którem ucieka 
kazdy, kto tylko w białej tkwi skórze, a Niemcy 
na przedzie. 

A wiedzieć trzeba, że obszary niemieckiej 
| kompanii wschodnio-afrykańskiej dotykają Sudana 
li przylegają prawie do tej ziemi, w której zarzą- 
,dzał Emin pasza. Wszystko to zaś nazywa Mahdi 
.swojem państwem i jego też głos aż w te za- 
„brzmiał okoliee, gdzie murzyni do Niemców za- 
stosować mogli znane mahometańskie i afrykań- 
skie hasło Mahdiego: „Śmierć niawiernym! Śmierć 
(białym I* Gdy się więc i te okoliczności bierze 
(na uwagę, wypadki na zanzibarskiem wybrzeżn 
znaczą coś więcej; znaczą one może zerwanie się 
| fanatyzmu wszystkich czarnych turiemeów prze- 
ciw napływowi białych, może jaką murzyńską z8- 
sadę: „Afryka dla Afrykanów“, którą przyszły 
czarny Monroe wygłosi jako doktrynę. 

Kłopoce też Niemców niemało wspomniany 
co tylko Emin pasza, a to tylko cbyba ich pocie- 
sza. że kłopot ten dźwigają nie sami, _„Getheslżer 
i Schmersg ist halber Smers* — powiada poeta uie- 
miecki Tiedge. Los Emina paszy zaś obchodzi 
wszystkie państwa i narody zachodniej Europy. 


(Dok. nast.) 


a 


Hamb. Corr., mający ` 


` again do Rotreantós m Prom qyjel lej sklad 


we Lwowie, ulica Halicka I, 13 — poleca 


de ceay za jaką mieszkańay Wieliczki wody te 
otrzymują*. P. Lewakowski Karel stawia i mety- 
wuje wniosek: „Komisja budżetowa uchwali, we- 
zwać rząd, ażeby ustanowił rys kilkumilowy w po- 
wiatach, w których są solne źródła, w obrębie 
których wolno będzie właścicielom wykazującym 
się posiadaniem pewnej ilości bydła, wedle tej ilo- 
ści pobierać tanią wedę solną. 

P. Rutowski motywuje i uzasadnia cyframi 
wniosek następnjący: „l. Zapytać rząd dlaczego 
eksploatacja soli kamiennej stale się obniża, i to 
bardzo znacznie zwłaszcza w Sokaln, z niebezpie- 
czeństwem dla kopalni w Bochni; 2. Wezwać rząd, 
ażeby podwyższono produkcję soli w Galicji w $a- 
kim samym stosunku jak w innych krajach ko- 
ronnych. — Nareszcie p. Romaszkan postawił 
wniosek: „Wzywa się e. k. rząd, ażeby urządził 
w każdym powiecie przynajmniej jeden skład rzą- 
dowy wszelkich gatunków soli z zachowaniem je- 
dnolitej ceny w całym kraju“. W dyskusji nad 
tymi wnioskami w sprawie soli, brali udział prócz 
wnioskodawców pp. Chrzanowski, Hausner, Szcze- 
panowski, Czaykowski Wład., Żuk - Skarszewski, 
Chotkowski i Abrahamowicz. 

Na wniosek formalny p. Onyszkiewicza, Ko- 
ło nie uchwala tych wniosków jako dyrektywy dla 
Komisji budżetowej, ale jako wskazówkę Życzeń 
Koła, zastawiając członkom komisji bodżetowej 
swobodę działania w komisji, a dla Koła, swobodę 
uchwał ostatecznyeh przy drugiem czytaniu budże- 
ta. Przystąpiono do głosowania, przy niem uzy- 
skały poparcie Koła wszystkie wymienione 
wnioski. 

Przewodniczągy otwiera dyskusję nad dzia- 
łem cła. Referent p. Abrahamowicz zaleca preli- 
minarz rządowy. P. Lewakowski Karol stawia 
wniosek, „ażeby ze strony członków komisji budże- 
towej nastąpiłe zapytanie, o ile rząd austrjacki 
korzysta z prawa przysługnjącego mu kontroli po- 
bierania ceł od nafty surowej w Węgrzech i jak 
się sprawdziły w tej mierza przez rząd wydane 
rozporządzenia wykonawcze“. 

P. Szczepanowski stawia i motywuje wnio- 
sek: „Poleca się komisji budżetowej, porozumieć 
się z rządem co do zaprowadzenia linii statysty- 
cznej na około Galicji w celn otrzymania potrze- 
bnych dat statystycznych eksportu i importu ga- 
licyjskiego. 

Wnioski pp. Lewakewskiego i Szczepanow- 
skiego uzyskały poparcie Koła. 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciągu sobotniego posiedzenia po- 
stąpiła Izba posłów do dalszej rozprawy o 
Bpadkach włościańskich. 

Lienbacher polemizując z Kronawette- 
rem, zauważa, że tenże walczy frazesami, jakich 
zapewne nie słyszał ani u włościan, ani u konser- 
watystów. Obawa, że ustawa projektowana roz- 
dzieli rodziny, że zasieje w nich nienawiść itp. 
jest zupełnie nienzasadnioną. Na uwagę poprze- 
dniego mowcy, że mianowicie w myśl ustawy cy- 
wilnej rodzeństwo może przedsiębrać podział idə- 
alny i materjalny, przywodził Lienbacher, że w 
takim razie musiałoby codzień zbierać się konsy- 
linm, aby regulować sprawy zasadnicze każdego 
gospodarstwa z pomecą uchwał swej większości. 
Co do kwestji kompetencji, dziwi się mowca, że 
właśnie lewica, mieniąca się wiernokonstytucyjną, 
gotową jest zawsze do naruszania konstytneji, byle 
tylko e06 sejmom krajowym urwać, a Radzie pań- 
stwa przyczynić. 

Minister rolnictwa Falkenhayn polemi- 
misewał z Kronawetterem i Chlumetzkym, a osta- 
tniemu zrobił uwage, dlaczego wpierw, będąc mi- 
nistrem mie zwołał ankiety. Minister rolnictwa za- 
rzucił następnie, że Chlumetzky nie przedłożył 
komisji tabel statystycznych. 

Kopp zastrzegał się przeciw twierdzeniu, 
jakoby był nieprzyjacielem stanu włościańskiego. 
Przechodząc do samego projektu ustawy zauważał, 
że ustawa nie tylko ma być dobrze pemyślaną, ale 
także należy ją umieć wykonywać. Mowca wyja- 
śnia następnie, w jaki sposób należałoby ustawę 
praktycznie w kraju wykonywać. 

Nastepnie zabrał głos reprezentant rządu 
Steinbach, wywodząc, że ustawa ogranicza się 
tylko do posiadłości włościańskich średniej wiel- 
kości ebszaru, gdyż posiadacze całkiem małych 
obszarów ziemi nie są właściwie włościanami, ci 
bowiem utrzymują się z zarobku jako robotnicy 
polni lub fabryczni. 

Przemawiali jeszcze krotko Firnkranz 
iKronawetter. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

W toka sobotniego posiedzenia dr. Herbst, 
jedząc obiad w restanracji parlamentu, począł się 
dławić i popadł w stan nerwowy, z którego dr. 
Reser go wybawił. Wieczorem był już dr. Herbst 
w komisji budżetowej. 


Minister obrony krajowej zażądał wczoraj 
w komisji wojskowej, ażeby nowa ustawa 
wojskowa już w najbliższym tygodniu została za- 
łatwioną. Minister jest skłonnym do zrobienia 
koncesyj w sprawie ochotników jednorocznych. 
Przy rozprawie nad postanowieniami, dotyczącemi 
ćwiszeń rezerwy, żądał Chrzanowski pewnych 
ulg dla Galicji, która jako kraj nadgraniczny naj- 
więcej będzie dovknięta nową ustawą. Wczoraj 
załatwiła komisja wojskowa 28 paragrafów i 
uchwaliła na najbliższe posiedzenie zaprosić mi- 
nistra oświaty w sprawie jednorocznych ochotników. 

Komisja dla Izb robotniczych 
przyjęła wczoraj wniosek Pernerstorffera, aby zwo- 
łać ankietę z robotników złożoną. Komisja ułoży 
na najbliższem posiedzeniu pytania dla ankiety. 
Jakkolwiek komisja załatwiła ustawę o anarchi- 
stach, rząd nie będzie się już domagał załatwie- 
nia w Izbie, ponieważ nie może liczyć na dwie 
trzecie głosów, potrzebne do uchwalenia tej ustawy. 


Wojskowe zarządzenia w Rosji. 


O nowych zarządzeuiach wojskowych w Rosji 
podaje Pest. Lloyd z fachowego źródła co na- 
stępaje i 

„Nie łatwa to rzecz wyrozamieć dokładnie 
militarne znaczenie najnowszych rosyjskich „za- 
rządzeń orgauizacyjnych*, a więc także przedsta- 
wić je bezstronnie. Faktem jest, że jeden kan- 
kaski korpaa armii zmieniono na korpus armii 
bojowej i że urządzony został oprócz tego jeden 
nowy korpus armii bojowej. Nowy 16 korpus ar- 
mii powstał ze sztabn rozwiązanego 2 korpusu 
kaukazkiego dalej z 25 dywizji w Kownie, (nale- 
łącej przedtem do 3 kerpusu) i 41 dywizji (Mińsk, 
należącej przedtem do 4 korpusu) Przytem 17 
korpns armii składa się z 8 dywizyj dotychczaso- 
wego 13 kerpusu (Moskwa), a mianowicie z 3 
(Niżny Nowogród) i 35 (Jarosławi)*. 

„Dalsze zmiany tyczą się, jakby z pozorów 
sądzić wypadało, tylko odgraniczenia sfer poszcze- 
gólnych komend skutkiem nowego uszykowania. 
Jeśli jednak dokładnie przypatrzymy się i poró- 
wnamy terażniejszą Ordre des bataille z dawną, 
to mipaowoli nasuną się różne myśli, których osta- 
tecznym wnioskiem będzie, że przestawienie ko- 
mend nia jest znowu faktem tak dalece znaczenia 
pozbawionym, jakby na pierwsze spojrzenie wy- 
dawać się mogło. 

Oto n. p. do 15. korpusn armii (Kazań) 
włączono 2 dywizję (Kazań) i 8 dywizję (War- 
szawa, Z korpusn 6). Ponieważ jednak sfera dzia- 
łalności komendy korpnśnej nie może rozciągać 
się od zachodniej granicy państwa aż prawie do 
Uralu — muszą obie dywizje zostać gdzieś złą- 
czone, co niezawednie nastąpi skutkiem przesu- 
nięcia 2 dywizji na zachód, albo też to się już 
stało. Dalej nie wiadomo z dotychczasowych re- 
lacyj, co się stanie z 40 dywizją (należącą dotąd 
do korpusu 15 w Kazania), a mianowicie, czy 
zostanie on w Saratowie i pod który kerpus ją 
podporządkują? Dotychczasowy 2 kaukazki kor- 
pas armii składał się z 19, 230 i 21 dywizji, z 
których nowa ordre de bataille wspomina tylko 


jo 19, jako dodane korpusowi 12 (Kijów). Co sta- 


nie się więc z oboma innemi dywizjami? W Kan- 
kazie trndno je pozostawić, gdyż 1 kaukazki kor- 
pus składa się już i bez tego z 3 dywizyj (kau- 
kazka dywizja grenadjerska i dywizje 38 i 39). 
Wszakże rozwiązanie 2 kaukazkiego korpusu by- 
łoby nie nastąpiło, gdyby nie wysunięto z Kaukazu 


| jego oddziałów składowych. Zachodzi więc pyta- 


nie, dokąd one pomaszerowały, albo też dokąd 
poraaszerują ? 

„Przypominamy sobie krzyki, jakie podnio- 
sła prasa niemiecka, gdyśmy awizowali posuwanie 
sią 20-ej dywizji. Mówiouo wówczas: „Austro- 
węgierski rząd maluje djabła na ścianie, aby tylko 
gwe przedłożenia wojskowe przeprzeć*. Dziś ina- 
czej cokolwiek sądzi o tem prasa niemiecka. 

„Niepokojącem jest w końcu i to, łe nowy 
podział na korpusy stara się Rosja tem usprawie- 
dliwić, że wszystkie korpusy mają być jednakowo 
silne i tylko po dwie dywizje liczyć będą. Niepo- 
kojącem jest to dlatego, iż prosty rachunek wy- 
kaznje bezpodstawność tego argomento. Rosja po- 
siada kerpus gwardji i korpus grenadjerów, z któ- 
rych każdy liczy po 3 dywizje, następnie 41 dy- 
wizyj linjowych i jedną kaukazką dywizję grena- 
djerską. Z tych 42 dywizyj należą jedna grena- 
djerska i dwie liniowe dywizja do korpusu kau- 
kazkiego, jedna dywizja (24-ta) nie należy do 
żadnego korpusu i stoi w Finnlandji, pozostaje 
więc zawsze jeszcze 38 dywizyj do podziału na 
17 korpusów armii. Widać więc z tego jak na 
dłoni, że obok korpusów gwardji i grenadjerów 
będą i inne korpusy armii liczyć nadal po trzy 
dywizje, a więc wyrównanie siły korpusów nie mo- 
gło być powodem do nowego podziała dywizyjnego. 

„Podział ten ma zatem inne motywa i daje 
powód do obaw, że motywa te są poważnej natu- 


|ry politycznej, chociaż byłoby przesadą twierdzić, 
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Bielizny męzkiej, Kaftaników zimowych od 90 ct., Kapeluszy Habiga, Czapek, Krawatek, Rękawiczek 
Kaloszy, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny syst emuDr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metala 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 20. Listopada 1558 Nr. 267 


Że muszą być one polityczne. To jednak jest pewnem, 
że nowy podział dywizyjny jest oraz dalszema po- 
sunięciemm wojsk rosyjskich ku zachodnim grani- 
com caratu. Jeżeli mianowicie te cztery dywizje, 
których przeznaczenia nowemi zarządzeniami nie 
objęto, mie zostały już dotychczas w sposób nia 
zwracający na siebie uwagi kn grauisom zacho- 
dnim posunięte, to posunięcia tego należy jako le- 
gicznego następstwa nowej Ordre de bataille ocze- 
kiwać. I to jest właśnie majpoważniejsza strona 
najnowszych „zmian organizacyjnyecb* w armii 
rosyjskiej“. 


Bank ziemski w Poznaniu. 


Podajemy niniejszem dalszy spis esób, które 
subskrybowały na Bank ziemski w Poznaniu. 

W powiecie Przemyskim (44 akcje): 10 
akcji; Adam książę Sapieha w Krasiczyni». 4 akcje: 
Adam ks. Lubomirski w Miżyńcu. 4 akcje: Oddział 
Przemyski Tow. gospod. 2 akcje: Mieczysław Pawli- 
kowski z Medyki. 2 akcje: Henryka Drużbacka. Pe 
1 akcji całej: Włodzimierz Kozłowski, Leszek Wi- 
ńniowski, Zygmunt Dembowski, Jadwiga hr. Weissen- 
welff, Karolina księżna ;ęubomirska Albertyna hr. 
Zamoyska, Ksawery hr. ioyski, Śtaniaław Stan- 
kiewicz, Bolesław Jocz, Władysław Kraiński, ka. bł- 
skup Łukasz Solecki, Czesław hr. Pruszyński, Chaim 
Wolf, Franciszek Głamski, dr. Władysław Ozaykow- 
ski, dr. Leonard Tarnowski, dr. Aleksander Dworski, 
Mieczysław Ritterachild. Część akeji lub depozyt : dr. 
Aleksander Dworski, Bursa przemyska, Stowarzysze- 
nie „Gwiazda”, dr. Wilhelm Rosenbach, ks. snfragan 
Jakób Głlazer, ks. kanonik Maciej Skwirczyński, ka. 
kanonik Edward Szediwy, ks. kanonik Juliusz Pa- 
szyński, ka. kanenik Teofil Łękawski, Lejzor Gams, 
Karolina Majerska. (C. d. n.) 

W powiecie Rokatyńskim (A akcje): Pe 
1 akcji: A. Krzeczunowicz w Bołszowcach, ŒE. Be- 
rzewiczy w Bołszowcach, J. Tustanowski w Oskrze- 
sińeach, Oddział Rohatyński Towarzystwa gospod. 
(C. d. n.) 

W powiecie Ropozyckim (11 akcji): 10 
akeyj: Bezimiennie. 1 akeję: Stowarzyszenie pomoey 
naukowej. (D. o. n.) 

W powiecie Rudeńskim (15 akeji): 5 akcji: 
Karol hr. Lanckoroński. 2 akcje: Jan Aleksander hr. 
Fredro. Po 1 akcji: Henryk Janke w Hoszanach, Lu- 
dwik br. Briickmana w Monasterze, Albin Rayski w 
w Michałowiosch, Adam Noćl w Chłopach, Wechsler 
Leib w Komaraie, ka. Adam Okniński w Komarnie, 
Tow. zaliczkowe w Rndkach, Władysław Lampecki 
w Chłopach. (D. e. n) 

W powiecie Rzeszowskim: 1 akcję: Dr. 
Rodryg Als w Rzeszowie. Część akcji lub depozyt: 
Ochronka kateli1.ka w Rzeszowie, Bursa gimnazjalna 
w Rzeszowie, Tow. gimnastyczne „Sokół“ w Rzenze- 
wie, dr. Aloizy Rybicki w Rzeszowie, ks. Leon Kwiat- 
kowski w Rzeszowie. (D. e. n.) 

W powiecie Samborskim (11 akcji): 3 
akcje: Ludwik Balicki w Wykotach. Po 1 akeji : 
Ludwik Dolański w Rakowy, Maciej Zenon Serwato- 
waki, Celestyn Sezański w Krauzbergu, 9" [roov 
Budzynowski w Samborze, Bronisław Bukiet uski w 
Samberze, dr. Karol Pawliński w Samborze. Pół 
akcji : Alfons Ulaniecki w Rogoźnie. Część akeji lub 
depozyt: Aleksander Nagadiewicz, Józef Hild, dr. 
Edmond Lorsch. Lniwik Słotwiński, Kazimier Boda- 


kowski, Władysław Meki, Syiweater Terlecki i 


Wilbelm Kasparek w Samborze. (D. o. n) 

W powiecie Sanockim (4 akcje): Po 1 
akcji : Zemon Słonecki w Krakowie, Duklan Słonecki 
w Jureweach, Tpwarzystwo zaliezkowe w Sanoku. Po 
pół akcji: Dr. Wojciech Slączka w Sanoku, Feliks 
Gióla w Sanoku. Część akcji: Czaszyński w Sanoku, 
Zaleski w Sanoku, Lipiński w Sanoku. (D. o. n.) 

W powiecie Skałackim (6 akeyj): Po 2 
akcje : Rosenstock w Skałacie, hrabstwo Pinińscy w 
Grzymałowie. Po pół akcji: Ekermann w Kamionce, 
hr. Koziebrodzki w Ohlebowie. (D. ©. n.) 

W powiecie Staniławowskim (18 akoyj): 
5 akcji: Zygmunt Jaroszyński w Błndnikach. 3 akcje: 
Stanisław Brykczyński w Pacykowie. Po 1 akcji: 
Bank zaliczkowy w Stanisławowie. mina miasta 
Stanisławowa, Komitet pomnika Gillera, Stowarzy- 
szenle straży ochetniczej ogniowej, Fundusz ochronki 
dzieweząt, Towarzystwo muzyczne im. Moninszki, Zy- 
gmunt i Ksawara Mroczkowscy, Chune Jonrs i Hora- 
cy Schorr. Ozęść akcji lub depozyt: St nisław Cień- 
ski w Wodnikach, Franciszek br. Romaszkan w Zwie- 
rzyńcu, Tymoleon Mochnacki w Stanisławewie, Od- 
dział stanisławski Tow. gosp., Bursa Kraszewskiego 
w Stanisławowie, dr. Tymon Morawski w Kończa- 
kach, Profesorowie szkoły realnej w Stanisławowie, 
Tow. wzaj. pemocy nauczycieli w Stanisławowie, Tow. 
zaliczkowe urzędników w Stanisławowie, Hersz Hal- 
pern, Ignacy Zdrasil, Smoleńska i ks. Tomasz Dą- 
brewski. (D. o. n.) 

W powiecie Stryjskim (10 akcyj): Po 1 
akcji: Zygmunt bar. Romaszkan w Uhersku, W. A 
Szmidt (państwo Skole), Oktaw Pietruski we Lwowie, 
Tow. przyjaciół dzieci w Stryjn, Stowarzyszenie „Ro- 
dzina* w Stryju, Michał Ślósarski i Spółka, dr. Se- 


weryn Popiel i Sp., Józef Aszer Miinz I Sp., Ignacy 
Rawicz Lewicki i Spółka, Adam Onyszkiewicz i Sp. 
Depozyt: Towarzystwo zaliczkowe w Stryju. (D. o. n) 

W powiecie Tarnobrzeskim (5 akcyj): 
2 akcje: Jan hr. Tarnowski w Dzikowie. Po 1 akcji: 
Stanisław Dolański w Baranowie, Tadeusz br. Horoch 
we Wraawach. Ozęść akcji lab depozyt: Lejzor Wahl 
w Tarnobrzegu. Towarzystwo dramatyczne, ks. Jan 
Stępień we Wrzawach. Rachmiel Kanarek w Skowie- 
rzynie, dr. Roman Łapiński w Tarnobrzegu, dr. Jó- 
zef Dumidajowicz w Tarnobrzegu, dr. Jan Martyno- 
wiez w Rozwadowie, Tow. kasynowe w Roezwadowie. 
(D. e. n.) 

W powiecie Tarnopolskim (7 akcyj): Po 
całej akcji: Juliusz Korytowski w Płotyczy, Franei 
szek Rościszewski w Smykowoach, Wład. hr. Bawo- 
rowski w Ostrowie, Bezimiennie 1 akeja. Teodor Ser- 
watowski w Bneniowie. Pe półakcji: Stanisław Roz- 
wadowski w Kunoweaeh, Jakób Wilmer w Białej, 
Aleksander Sozański w Grabowcu. Po ćwieró akcji: 
Ignacy Kopczyński w Ihrowicy, Marjan Maniewski w 
Bajkowcach. Depezyt : Michał Garapich w Cebrowie, 
Medesta Czosnowska w Horodyczu, Władysław Wo- 
roszyński w Swredyńcaeh, ks. Grenzo w Mikulińcach, 
Franciszek Jenkewski w Kupczyńcach, Oktaw Trzciń- 
ski w Słupkach, Eliasz Linde w Kurowcsach, Erne. 
styna Mieses. (D. o. n.) 

W pewiecie Tarnowskim (13 akcyj): 10 
akcji: Eustachy ks. Sanguszke. 1 akcję: Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Tarnowie. Pe pół akcji: Ignacy 
hr. Potalicki, Karol Berke. Ozęść akcji : Roman Chrzą- 
stowski, W. Rogoyski, dr. Jan Mikusiński, Michał 
Krasowski, ks. Antoni Rzeziński i Bursa św. Kazi- 
mierza w Tarnowie. (D. o. n) 


Kronika miejscowa | zamisjscowa. 
Lwów dnia 19. listopada. 
* Z lwowskiej Rady miejskiej. Na sobo- 


tniem posiedzeniu rady miejskiej przedstawił refe- 
rent p, Janowski sprawę zatwierdzenia planu sy- 
tnacyjnego dla przyszłego muzeum przemysłowego 
i państwowej szkoły przemysłowej, W chwili gdy 
p. Janowski przedstawiać zaczął zapatrywania sge- 
kcyj i wniosek nrzędu budowniczego, sygnalizowano 
pożar przy ulicy szpitalnej. Pewstał alarm, a pre- 
zydent p. Mochnacki przerwał posiedzenie. Prawie 
wszyscy radni udali się ma miejsce pożaru, który 
wybuchł przed godz. 8. wieczorem w stajni przy ul. 
Szpitalnej pod 1. 9. Dzięki energicznej akeyi ratun- 
kowej straży miejskiej pod komendą p. Prauna i 
straży ochotniczej pod komendą p. Hryniewicza, 
stłnmiono w przeciąga godziny pożar. Spłonęła 
stajnia i znajdujące się w niej cztery konie. Gdyby 
nie bardzo energiczna I mnmiejętna akcja ratanko- 
wa, pożar mógł był bardzo łatwo przybrać groźne 
1ozmiary, gdyż znajdował się tam skład drzewa i 
desek, a w sąsiedztwie stare rudery gontem kryte. 


* Namiestnik hr. Badeni zwiedził w sobotę 
prócz wielu innych, a wymienienych w ostatnim nrze 
Gazsty zakładów w Krakowie, także klinikę chirar- 
giną i zakład Beminarjam nauczycielskiego męzkie- 
go. gdzie w klasie przygotewawczej bawił 1/4 gadzi- 
ny na lekcji języka pelskiego, poczem udał się de 
kl ILI. szkoły wzerowej, a dalej aa kurs I. 

O T/ątgiej wymienienego dnia przybył namie- 
stnik de uniwersytetu i zwiedził salę muzealnych od- 
lewów, gabinet areheologiczny, aulę i seminarjum hi 
storyczne. 

Audjeneje 
1lej rano. 

Pierwsi przedstawili się urzędnicy poeztowi i 
telegraficzni z p. dyrektorem Dawidowskim i naczel- 
nikiem urzędu pocztowego z dworca kolei p. Für- 
bakiem ; potem urzędnicy głównego urzędu celnego 
z p. naszelnikiem Martinim i starszym kontrolorem 
p. Gadomskim; nrząd probierczy z naczelnikiem p. 
Kunstom ; urzędniey fabryki tytoniu z dyrektorem 
p. Prasilem ; urzędniey głównego urzędn podatkowo- 
go z nadpoborcą p. Sleczkowskim; dyrektorowie szkół 
ludowych miejskich ; starostowie Płaziński z Tarnawa, 
Popiel z Limanowej i Drobkiewicz z Nowego Targu; 
wielu innych urzędników krakowskich i z pobliskich 
miast, reprezentanci różnych instytucyj miejscowych itd. 

Piątkowy raut na Szlaku n hr. St. Tarnowskich 
zgromadził około 200 osób. Na raucie był między 
innymi i Henryk Sienkiewicz, z którym p. namiestnik 
dłuższą zawiązał rozmowę. 

W sobotę urządziło 
miejskie ucztę na cześć 
Saskim. 

Wyjechał z Krakowa p. namiestnik wozoraj o 
godzinie Smej rano. 


* P. Herman Loebl, nowomianowany gamie- 
stnik Morawii urodził się d. £9. grudnia 1885 w Dro- 
hobyczu, nozęszczał do gimnazjum w Samborze, a 
studja uniwersyteckie odbył we Lwowie. Gdy zarząd 
władzy administracyjnej w Galieji objął w r. 1864 
hr. Gołnchowski, został p. Loebl powołany do służby 
przy prezydjnm namiestnictwa. Jake młody jeszcze 
urzędnik awansował w r. 1869 pod Possingerem na 


sobotnie rezpeczęły się e godzinie 


obywatelstwo wiejskie i 
namiestnictwa w  hetelu 


kierewnika starestwa w Czortkowie, a w r. 1871 na 
starestę. W następnym roku powrócił p. Loebl do 
Lwowa i zajął stanowisko pemocniczego referenta 
rady szkolnej krajowej. W r. 1878 awansował na 
radcę namiestnietwa. Poruszono mu wówozas kiere- 
wnictwo i załatwianie najważniejszych agend gali- 
cyjskiego rządu krajowego. W sejmie miał kilkakro- 
tnie sposobność jako reprezentant rządu zadokumen- 
towaó gruntowną znajomość ustaw i krajowych sto- 
sunków. W r. 1875 powierzył mu hr. A Potocki 
godność szefa biura prezydjalnego. W r. 1873 mia- 
newany został p. Loebl radeą dworu, a w r. 1883 
wiceprezydentem namiestnictwa. 


* Pan Adolf Peter, ukończony konserwatorzy- 
sta wiedeński, objął po Ś. p. Pistlu kierownictwo 
kapeli „Harmonii* we Lwowie. 

* Z życia towarzyskiego. W Stanisławowie 
odbyło się wczoraj złote wesele p. Wincentego Za- 
leskiego weterana z 1831 r. i p. Anny z Siedle- 
okich Zaleskiejj Pobłogosławionym został równo- 
cześnie związek małżeński ich córki panny Celiny 
Zaleskiej z asystentem pocztowym p. Janem Urbań- 
skim. — W Stanisławowie odbędzie się d.25 b. m. 
ślnb panny Eugenii Tutakówny s p. Aleksandrem 
Osadcą ukończonym teologiem. 

W Wytnicy odbędzie się 22, b. m. w ko- 
ściełe rz.-kat. ślab p. Jana br. Kapri z panną Wa- 
leryą Popielówną. 


* Zmarli. Wilhelm Siek, nauczyciel języka fran- 
cuskiego, zmarł we Lwowie wczoraj nagle wskutek 
ataka apoplektycznego w mieszkania swem przy uli- 
cy Zimorowicza 1. 12. 

W Wiedalu zmarł starszy kontrolor poczt Jan 
Teufelhart. Był on członkiem „Instytut de France* i 
oprócz posady przy dyrekcji peczt piastował jeszcze 
godność profesora elektrotechniki w wiedeńskiem mu- 
zeum przemysłowem. 

W Rawie zmarła Stefania z Həllmanów Wil- 
czyńska, żona temtejszego aptekarza, a córka starosty 

W Pilznie zmarła w 83 r. życia Lndwika % 
Romanowiczów Eminowiczowa, matka p. Wincenteg* 
Eminowicza, naczelnika straży ogniowej w Krakowie. 

W Wiwliczee zmarł w 60 r. życia budowniczy 
Wojciech Chełmecki. 

Ks. Mikołaj Kocowski, gr. k. paroch w Otynie- 
wicach, zmarł w 72 r. życia i 47 r. k»płaństwa. 

W Witebsku zmarł nagle naczelnik okręgu żan- 
darmerji, jen. maj. ks. Włodzimierz Szachowski, któ- 
ry piastował ten urząd przez lat 16. 

W Petersburgu zmarł w 49 r. życia dr. med. 
Roman Iwanowski od lat 19 lekarz Aleksandrowskiej 
atalarni głównego tow. dr. żel. i obuchowskiej fabry- 
ki armat. 

We wsi Krasnesiółce w Starokonstantynowskim 
powiecie zmarła Walentyna z Rońciszewskich Zaleska. 

W Ostrzeszowie w Peznańskiem zmarł lekarz 
tamtejszy dr. Albin Przyjemski. 

W Berlinie zmarł twórca stenografi Lamlé, au- 
tor wieln dzieł, tyczących się stenografii, nad którą 
blisko 70 lat pracował. Urodził on się w Warszawie 
na skonie zeszłego wieku. 

* Pogrzeb ks. Maksymilana, ojca cesarzowej 
austrjackiej odbył się wczoraj w Monachiom. Na 
pogrzebie byli obecni cesarz Frenciszek Józef i na- 
stępca tronu arcyks. Rudolf. 


* Żałobne nabożeństwa. Za spokój duszy 
6. p. Jadwigi Straussowej, nauczycielki szkoły wy- 
działowej pp. Benedyktynek we Lwowie, odbędzie się 
jutro, we wtorek o godzinie 8 rano żałobne nabo- 
żeństwo staraniem dyrekcji pomienionej szkoły i 
uczenie szkoły dla sług. 

Staraniem Oxytelni polskiej w Białej w ko- 
jele parafialnym bialskim odbędzie się d. 26. li- 
stopada b. r. o godz. 81/s rano nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy 6. p. Adama Mickiewicaa. 


* Uczciwość dziennikarska. Pod tym tytu- 
łem ramieścił Kurjer Krakowski, a więc organ, 
który nie może Dyć o żadną zawiść lokalną posądza- 
ny, następujące uwagi: 

„Na posiedzeniu Keła polskiego w d. 6. listo- 
pada, ks. Chotkowski przemawiając za słuszną w za- 
sadzie sprawą ograniezenia podzielności grantów wło- 
ścieńskich, zakończył swoją mowę następującemi 
słowy : 

„W skutek wielkiego rozdrobnienia gruntów, 
gospodarstwo racjonalne ustaje, a ta chałupka i ka- 
wałeczek ziemi, które zostają rolnikowi, wyżywić ge 
nie są w stanie, a przykuwają go do miejsca, i za- 
robku w dalszej okolicy sznkać nie pozwalają. Musi 
więc lud rolniezy, jeżeli nieograniczona podzielność 
gruntów trwać będzie, popaść w ten stan poniżenia 
do jakiego doszedł skutkiem wielkiej podzieln. ści 
grnntów lud na górnym Szlązku, o którym w sejmie 
pruskim jedeu z Niemców powiedział. że „lud ten 
podobny do pędraka, kartoflami tylko żyje i w braku 
kartofli ginie. ** 

Neue fr. Presse. Dsiennik Polski i Kurjer 
Lwowski, nie wahały się słów tych najwstrętniej 
przekręcić, Ote jak pisze Kurjer Lwowski : 

„Słowa p. ks. Chotkowskiego, które tu powta- 
rzamy : „Niesh biedni emigrują do Ameryki, jeżeli 
nie będą mieli dość ziemi. Wystarczy, jeżeli jedna 
czwarta będzie majętną, a pozostałe trzy czwarte niech 


INTERMEZZO 


NOWELA 
w. Z. Kościałkowskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Szłe jej istotnie o asystencję wytwornego, 
w karnawałojących kołach tak wielkiego, jak pół- 
świata znanego panicza. Był om dobrą, bardzo do- 
brą firmą. l 

— Kupująeym z dłoni twej kwiaty na imię 
legion — rzekł, zajmując za krzesłem jej stano- 
wisko. 

Ze zjawieniem się w niej pięknej damy, w 
stronę loży zwrócił się silniejszych prąd fraków. 

— Pierwsza róża — zwróciła się z wabnym 
do towarzysza uśmiechem — nie ta biała, dzie- 
wicza, banalna, 'ale ta purpurowa, gorąca... prze- 
ślicznie odbijać będzie od nieprzenikliwego domi- 
na tej tam... wiernej czy niewiernej? 

— Moja — skłonił się, ciężką sztukę złota 
na atół rzucając — moja, ale pod warunkiem, że 
zwiędnie u tego aksamitnego stanika i... gorsu. 

Uśmiechnąła się wezięcznie. Wiedziała, że 
złoto przyciąga złoto, hołd hołdy. Czas jakiś gor- 
liwie rozdawała tłoczącym się przed lożą kwiaty, 
uśmiechy i jedwabne słówka. 

Lecz nie o samą firmę szło jej gdy werbo- 
wala Łunieckiego: szło nadto o zaspokojenie na- 
gle obudzonej niepohamowanej ciekawości. Cieka- 
wości to tej poświęciła nieodstępnego swego Kali- 
bana, pewna zresztą, że go lada skinieniem napo- 
wrót do nóg swych, z pod skrzydeł nie wiem już 
jakiej Egerji, przywiedzie. 


trzeba przyznać, że kobiety tak zwane z towarzy-| zawsze staną na straży, zwłaszcza w... a nol w 
stwa, posiadają szczególny dar azczelnego masko- , intermezzach. p 


wania się. 

— C'est leur métieur. 

Uśmiechnęła się. 

— Widocznie — rzekła — uważają się za 
niepoczytalne pod bezimienności osłoną, 

— Najpewniej. 

— Mówisz to tak obojętnie, jak gdybyś 
wcale w tem nie był zainteresowany. Jak sądzisz, 
kogo, siebie czy innych chcą oszukać? 

Siebie. 

— Czy to naiwność, czy słabość... 

— Lord Mabley — szeptał jej do ucha — 
najbogatszy syn Albionu. Wyciąga dłoń wtę stro- 
nę. Baczność — winszowałbym wygranej, ja to 
namówiłem go na maskaradę, obiadowaliśmy ra- 
zem u księżnej... 

— Anglik wyglądał tak, jak gdyby na wi- 
dok stojącego w loży zbyt znanej kwiaciarki pani- 
cza powstrzymał na ustach niedyskretne jakieś 
pytanie. 

Pytanie to odgadła sprytna Hiszpanka, 

— And your lady — rzekła, zwracając się 
do blondyna — wierzy zapewne, że nieprzenikli- 
wa maska i ciężkie domino są stróżami niewie- 
ściej cnoty. Sam w to wierzysz może? — dodała, 
nie doczekawszy się odpowiedzi, 

Jako żywo! — oburzył się wesoło, — 
podobnegom nie wygłaszał credo. Cóż nam tu po 
cnocie | 

—- Więc cóż — nalegała, — cóż strzeże 
niewieściej cnoty P 

3 poważniał 

— Poczucie własnej godności, lub wielka, 
szczera, gorąca miłość. 

— 01 że tam twoja niewierna dumna, to 
widać odrazu. Czy szczerze, gorąco zakochana, 


— Trzeba przyznać — poczęła obojętnie, | mniej niż ktokolwiek o tem sądzić możesz, Każdy 
korzystając ze zwróconej uwagi kupujących kwia- ! z was, lada obdarzony łaską, święcie wierzy, że 


— Więc cóż strzeże tę biedaczkę, którą cno- 
tą zowią? Kryje się ena gdzieś przecie. 

— Jak Bzpetota... a no, szpetota też i strze- 
że ją, zresztą ta bierna, banalna dobroć, z której 
w braku czego innego ezynimy koncesję kobietom 
szpetnym. Ta, tam, dobroć twoja niepodobna, aby 
szpetną była P 

— Zamaskowana! Ale wracając do pięknych: 
znam kobiety piękne i złe, szpetnej, któraby do- 
brą była, nie spotkałem nigdy. 

— Ach! Więc tamta jest piękną i eno- 
tliwą ? 

— Cnoty kobiet szpetnych są pół- cuotami 
tylko, 

— Ze złota jej miłość ukuła pancerz! Nae 
iwny! W duecie we dwoje bywają intermezza. 

— Zwraca mi mą strzałę. 

— Odbija się o puklerz twej męzkiej zare- 
zumiałości ? 

— (zy nie o niedświedzią skórę twego Ka- 
libana? Jak słonecznik za słońcem ciągnie tu ku 
nam. Że Bię też tego cienia pozbyć nie można. 

Istotnie, pociągany atrakcją kobiety, której 
był powszechnie znanym cieniem, rzeźbiarz zbli- 
żał się do loży, z której nad zbityn tłumem gó- 
rowała piękna, z brylantową rękojeścią sztyletu 
w wysoko podpiętych włosach, główka kobieca i 
pochylająca się nad nią ożywiona, z ledwie do- 
strzegalnym odcieniem ironii na purpnrowych pod 
zaostrzonym jasnym wąsem wargach twarz blon- 
dyna. Kn loży wzrok ustawicznie podnosząc rzad- 
kie, obojętne, znudzone słowa rzucał narzuconej 
sobie towarzyszce, którą też opuściła chwilowa 
gwada. Szła, gdzie ja wiódł, powolna i milcząca, 
wzdragając się tylko pomimo woli i uchylające 
przy każdem zetknięciu się z tłumem. Zauwa- 
żył to. 


== a man m r 


ty na wtargnięcie do sali jakiegoś korowodu — | jest kocbany. Ha! oała ta duma, miłość cała, nie 


skonale obserwewać się dawała loża ze sprzeda- 
jącą kwiaty donną, — na te tama stopnie. Wygo- 
dne to stanowisko dla widza, a uważam, Żeś tu 
przyszła w oharakterze widza, z tłamem oswojoną 
nie jesteś. Dziwi mię też — dodał, gdy się zna- 
leźli w odosobnieniu, zagłębieni pod zwojami spo- 
wijejących kwiatów kolumny, — skoro się tłumu 
0i8Z... 

— Nie boję się wcale — przerwała żywo, — 
brzydzą się raczej. 
— Aha! rozumiem, Urodziłaś się się za- 
pewne i zamisszkujesz obce tym tłamnym pado- 
łom wyżyny ? 
— Przeciwnie, głuche bory. 
— Na jedno to wyjdzie. Zresztą, każda ko- 
bieta z przyrodzenia jest arystokratką, 
— I artysta także. 
— Znasz mię? Łuniecki powiedział ci me 
imię P Mówią niektórzy, że sztnką jast pochodze- 
nia arystokratycznego ; niepewna to genealogia. 
Każdy talent. ba! geniusz każdy, z tłumu się wy- 
dziela. Co do mnie, lubię te elektryczne prądy, 
któremi mię przenika. 
Wzrokiem potoczył po zbitych, falujących 
głowach i ramionach ludzkich. 
— Żywy cokuł pod niewieści posąg — mru- 
knął z pieknym swym uśmiechem. 
— Raczej pod stopy tytana, Straszny po- 
most z głów i ramion ludzkich, w niestałym, lada 
podmuchem w tę i ową stronę roztrącanema a nie- 
przepartem falowaniu. Wpaść w te żywe fale... 
— To zginąć jak kropla w morzu | 
— Zdeptać raczej ten pomost ! 
Zaśmiał się. 
— Każda kobieta z przyrodzenia jest nie- 
tylko arystokratką lecz i despotką. Deptać, zaraz 
deptać | tłum obracać w niewolników! Jak to do 
was podobne | Wszystkie sobie równe... 
— Mnie — dodał po chwili, wzrok przyga- 


Wprowadzę cię — rzekł, wskazując za- | zony, marzący, puszczając po ludzkiej fali — tu 


głębienie pomiędzy dwoma kolumnami, zkąd do- ji wszędzie tam gdzie wały te są szare, nędzą 
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siłą spienione, stokroć więcej niż tu, gdzie je 
wzdyma zbytek i rozkosz, nieprzemożona zdejmu- 
je chęć roztrącania ich własną piersią, własnem 
popychania ramieniem. 

A ? 

— Do prac u posad i do prac u wyżyn, do 
prac olbrzymich tylko z pomocą, tych przewo” 
żonych wałów dających się osiągnąć Aryumfów. 

Słuchała, wpadał w zapał, rósł, olbrzy miał. 

— Pomosty te rzekła smutnie — wiodą 
częściej na stos męczeństwa, niż do trynmfów. 

— Byłe pod stos ten pochodnię podkładało 
słońce... 

Zatrzymał się, przypomniał sobie, gdzie jest, 
z kim mówi. Ochłonął z zasałn, którego niezwy- 
kły i tak nie na dobie zdziwił go przypływ. Zda- 
wało mn się też, že równo z jego ochłonięciem, 
opierająca się na jego ramienin kobieca ręka sta- 
ła się lżejszą, sztywniejszą chłodniejszą. 

— Widocznie — począł po chwili znpełnie 
już obojętnie ig roztargnionem na lożę z kwiata- 
mi spojrzeniem — wzgardę zwą dla tłnmu posu- 
wasz za daleko. Nie raczysz nawet głosn zmieniać. 

— Po co, nikt go tu nie zna. 

— Więc po co maska? 

— Ze zwyczaju. Twarz moje, jak i głos, nie 
powiedziałaby nic nikomu. 

Mawyk zapawniłby cię zapewne, że sam 
głos twój, pomijając niepowszednie wcale słowa, 
mówi wiele. Jako pachołek sziuki plastycznej, upe- 
wnić cię mogę, że każda piękna twarz kobieca 
mówi jeszcze więcej, bardzo wiele. 

Nawet... bezmyślna ? 

— Harmonia linij jest myślą. To, co wyra- 
zem nazywacie, jest najczęściej mniej więcej zrę- 
cznie narzuconą draperją. 

— Jesteś wrogiem draperji ? 

, — Hal to mój rodzaj. Draperje cenię o tyle, 
o ile odsłaniają i potęgują wrażenie nagości, 
(O. d. n.) 
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wyginą jak pędraki w kartoflach! gdy kartofle zje- dsiosięcin siemi w pewiecie kobryńskim, gub. gre- lowej Polskiej, aby opiekowała się nami. Hasłem pol- ; miestnik wchodząc w ślady swego poprzednika, zdo- 


dzene, to i pędraków nie staje.“ “ 

Jaki cel spytają czytelnicy, podobnego przekrę- 
Gania słów naszych posłów ? Cel bardze prosty, skan- 
tal, niestety u nas bardzo popłatny, bo zapewniający 
wzrest prenumeraty. Potwarz opłaca się, a że jej o- 
farą padają ludzie przeciwnego obozu, to leży nawet 
w interesie partji, jest zasługą polityczną. 

Rzueanie potwarzy jest u nas niestety w me- 
dzie, — walka zasad przekracza granicę uczciwości. 
W tym jednak wypadku nietylko nie ma mowy o u- 
ozciwości, ale przekroczony został zdrowy rozsądek. 
Czyż człowiek obdarzony chośby mikroskopijną dozą 
logiki, mógł na chwilę przypuśrić, aby nie ks. Chot- 
kowski, nie kapłan, nie poseł przez lud wybrany, ale 
aby największy wróg polskości mógł przypisywane 
mu słowa wypowiedzieć? Gdyby byłe indywiduum 
mające w swej głowie ekstrakt głupoty, a w sercu 
ekstrakt nienawiści bismarkowskiej do wszystkiego co 
polskie, jeszeze należałoby się zawabać w podaniu 
słów podobnych przes nie jakoby wypewiedzianych. 

Redaktorzy owyeh dzienników, będących w spół- 
00 s N. fr. Presse, po prostowaniu ze strony pre- 
tydjam Keła polskiego, powiedzą sobie najspokojniej: 
„66 my winai? tak nasz korespondent zatelegra- 
fował.* 

Hola! panowie. Korespendenta z trudem, bo z 
trudom, ale jeszcze w części usprawiedliwić można, 
Korespondenci chwytają 66 mogą, im idzie e pospiech 
i w tym pospiechu często nie zastanawiają się, że 
usłyszane z ust dziesiątych słowa mogą być całkiem 
przekręcone i niezgodne z logiką. Ale od czegoż jest 
redakcja, która ma czas zastanowić się i nonseasów 
nie puszczać. Czy, gdyby wam korespendent zatele- 
grafował, że królowa angielska wychedzi za króla 
Milana, — ozy. pytamy, podobny telegram umieści- 
libyście w waszych pismach bez opatrzenia go przy- 
mniej kilku znakami zapytania ? A przecioż to dla 
nas byłoby daleko prawdopedebniejsze, jak to, aby 
inteligentny Polak, poseł de Rady państwa, profesor 
uniwersytetu, kapłan, powiedział publicznie w gronie 
swych kolegów: niech trzy czwarte ludu polskiego 
wyginie jak pędraki w kartofach | 

4 wy temu uwierzyliście panowie, umieściliście 
telegramy, oo więcej: nazajutrz na ten temat popisa- 
liście artykuły. pełne taniego patrjotyzmu i udanege 
oburzenia. Nie! wyście telegramom nie uwierzyli, 
zbyt dobre e rozsądku waszym mamy pejęcie, — wy- 
ście zo złą wiarą wyzyskali kłamstwo, oczerniające 
kapłana i Polaka należącego do przeciwnego obozu. 

Biedna ty publiezności galicyjska, z takich pism 
ozorpiąea informacje !* 

* Z Towarzystwa historycznego. Pesiedze- 
nie ostatnie odbyłe się 17. bm. w sali uniwersytetu 
lwowskiego. Dr. Prockaska odczytał zajmnjącą swą 
pracę o hetmanie Romanie Sanguszee, jednej z wyb'- 
tniejszych osobistości w dziejach Litwy z połowy XVI. 
stulecia. 

« Medycy i nowa ustawa wojskowa. Dnia 
17. b. m. wieczorem odbyło się w uniwersytecie 
wiedeńskim zgromadzenie tamecznych słuchaczy me- 
dycyny zwołane celem narady nad petycją w sprawie 
nowej ustawy wojskowej. Przedłożony zgromadzeniu 
projekt de petycji kładzie nacisk na następujące pun- 
kta: Słuchscze medycyny. Świeże asenter wani odło- 
żą swą służbę czynną na później w przypuszozeniu, 
iż przysługiwać im będzie prawo po uzyskaniu do- 
ktoratu służyć w charakterze lekarzy asystentów. O- 
becnie przywilej ten przysłnżać im nie będzie, sku- 
tkiem czego równi wiekiem i ce do studjów tewarzy- 
sze podlegać będą niejednakowym przepisom. Na 
czwartym kursie i na kursach wyższych Błużba tem 
bardziej przeszkadza studjom, że kurs studjów klini- 
ocznych, którego zrzec się trzeba, nie da się uzupeł- 
nió. Słuchacze [V. kursu i kursów wyższych upra- 
szają przeto, aby im byłe wolno po uzyskaniu dokto- 
ratu pozestawać rok cały w służbie wojskowo-le- 
karskiej. 

Pe jednogłośnem uchwaleniu tej petycji, wybra- 
no komitet z 10, dla sformułowania adresu i wrę- 
czenia go rektorowi. 

* Towarzystwo opieki zdrowia. Na esta- 
tniem posiedzeniu krakowskiege tewarzystwa lekar- 
skiego, jak donosi Przegląd lekarski, dr. Jerdan 
postawił wniosek założenia „Towarzystwa opieki 
zdrowia”, któreby miało na eelu: a) rozszerzenie 
wiadomości o fizyeznych potrzebach tak prywatnego 
ezłowieka. jak i eałego społeczeństwa, b) Bzerzenie 
wiadomości o stanie zdrowia prywatnego i publi- 
eznego, a to za pomocą odczytów, wykładów popu- 
larnyeh po miastach i miasteczkach, wydawania i 
rezrzuoania broszur i pism perjodycznych, traktują 
oych o hygienie społecznej, ©) szerzenie wiadomości 
e wszelkich postępach w kierunku sanitarnym, 4) 
użycie odpowiedniego wpływu na władze, aby odpo- 
wiednie potrzebom sanitarnym wydawały rozporzą- 
dzenia i starały się o ich ścisłe przestrzeganie, 6) 
założenie muzeum hygienieznego. 

Wnioskodawca motywował swój wniosek obszer- 
nym wywodem, w którym zestawił opłakane nasze 
stosunki sanitarne ze stosunkami na zachodzie Eu- 
ropy, zwłaszcza w Anglii i Szwecji, gdzie obecnie 
istniejące towarzystwa higieniczne i towarzystwa opie- 
ki zdrowia pracują w tym kierunku i cieszą się 
udziałem osób najwyżej stojących. U mas okazuje się 
podziwienia gedna opieszałość w zajmowaniu się 
sprawami zdrowia w całem społeczeństwie, jakoteż 
w reprezentacjach, wykonywanie ustaw jest niedbałe, 
a potrzebę towarzystwa, którege założenie zapropono- 
wał dr. Jordan, zrozumiał już V. zjazd lekarzy i 
przyrodników we Lwewie, skoro uznał za nieodzewną 
i nagłą potrzebę natychmiastewoge założenia pry- 
watnege tow. higienieznego w kraju. 

W głosowaniu przyjęto w zasadzie jednogłośnie 
waiosok dr. Jordana i polecone komitetewi zastano- 
wienie się nad wyborem komisji, któraby się zajęła 
wyłącznie sprawą powstać mającego towarzystwa. 

* Walne zgromadzenie członków tow. poda- 
gogicznego oddziału lwowskiego odbędzie się we 
Lwowie w niedzielę 2. grudnia br. e godz. 1. po 
po południu w sali ratuszowej z następującym po- 
rządkiem dziennym: Sprawozdanie ze stanu kasy i 
biblioteki. Sprawezdanie z walnege zjazdu towarzy- 
stwa pedagogicznego w Rzeszowie (p. Henryk Ga- 
łeoki). Lekcja praktyszna z fizyki; przeprowadzi 
z uczniami klasy 3 p. Walenty Kowalówka. Ry- 
sunki w szkołach ludowych na nauce dopełniającej, 
odozyta p. Emil Moniak. Wnioski członków. 

* [Egzamina piśmienne pod nadzorem (klau- 
zurowe), dla kandydatów stanu nauczycielskiego szkół 
gimnacjalnyeh i realnych. rozpoczną się 4. grudnia, 
a następnie przedsięwzięte będą egzamina ustne. 

* Do Rady powiatowej myślenickiej, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, 
wybrany został p. Michał Gołąb, adjunkt myślenie- 
kiego sądu powiatowego. 

* Reprezentacja zboru izraelickiego w Krako- 
wie utworzyła fundację dla 10 rekonwalescentów 
wychodzących ze szpitala izraelickiego. Rekonwales- 
cenci mają się mieścić w dwóch ubikacjach tamtej- 
szego szpitala, które nosić będą nazwę sal rekenwa- 
leseontów imienia cesarza Franciszka Józefa. Namie- 
stnietwo  poleciło  magistratowi zabezpieczenie tej 
fundacji. 

+ Zapis dobroczynny. Zmarła w d. 28. zm. 
we Włoszech śp. Antonina z Pilatowskich Brodzi- 
ezowa, zapisała, jak się dowiaduje Kurjer War- 
ssawski, cały swój majątek, składający się z 10.000 
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dzieńskiej, na założenie domu obłąkanych, w jej 


własnym majątku. Zapis ten jednakowoż jest warun- 


kowy; żyje bowiem w domu zdrowia w Caletta, we 
Włoszech, obłąkany syn testaterki, zapis więc wej- 


dzie dopiero w wykonanie, jeżeli Michał Brodziez 


nie będzie wyleczony. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił x prywatnej 
swej szkatuły gminie Michałków, w powiecie ber- 
Bzegewskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 złr. 


* Dalsze zapomogi z funduszów br. Hirscha ; 
otrzymali pogorzelcy bez różnicy wyznania w Stojano- ; 
a pogorzelcy w Kamionce | 


wie w kwocie 1620 
Strumiłowej 7355 zł. 


* Utrudnienia paszportowe. Na ostatniem 
posiedzeniu krakowskiej Izby handlowej podniósł pan 
Emanuel Mirtenbaum, szkodliwość utrudnień paszpor- 
tewych, zastosowanych w ostatnieh ezasach w stacjach 
granicznych, a zwłaszcza w Szczakowy wobee podró- 
żnych z Królestwa Polskiego i wykazał, że zarządze- 
nia te zmniejszają przyjazd obcych do Krakowa i bez 
destatecznego powodu edbierają zarobek tamtejszym 
kupcom i przemysłowcom. Po przemówieniu pp. Szan- 
cera i Pollera uchwalono udaó się do ministerstwa 
spraw wewnętrznych o uchylenie tych obostrzań pa- 
szportowysch, a w szczególności o zwolnienie obcych 
podróżnych od obowiązku wykazania się na granicy 
paszportami przez austrjackie ambasady lub kensula- 
ty wizewanemi. 


* Odznaczenie Polaków. W Petersburgu na 
onegdajszem uroczystem posiedzeniu akademii sztuk 
pięknych, autor projektu pomnika dla Wiktora- 
Emanuela, architekt I. klasy Stefan Szyller, warsza- 
wianin, obdarzony został najwyższą nagrodą, a mia- 
newicie uzyskał stopień akademika. Wielki złoty 
medal otrzymał batalista Mazurkiewicz. 


Nagroda uzyskana przez p. Szyllera nie jest 
pierwszą z otrzymanych przez młodego warszawia- 
nina. Prace jego jeszcze jako studenta akademii pe- 
tersburskiej, w której odbywał pierwsze studja, 
zjednały bardzo pochlebną o jego zdolnościach opi- 
nię i przyniosły mu między ianemi złoty medal i co 
za tem idzie — stypendjum. Na wystawie war- 
szawskiej widziano też kilka jego dzieł i planów na- 
desłanych już z Włoch, gdzie po wyjściu z akade- 
mii dłuższy czas przebywał dla poratow"nia zdrowia, 
pracując zarazem dalej na polu ukochanej przez sie- 
bie a tak dlań wdzięcznej sztuki. Obecnie młody 
akademik przebywa właśnie w Warszawie, swojem 
rodzinnew mieście, z którem łączą go familijne 
stosunki. 


* Na państwowej wystawie pomologicznej 
w Wiedniu otrzymali następujący wystawcy galicyj- 
soy nagrody : 

W dziale I (sortymeata owecewe) otrzymali 
srobrne medale państwewe: Tytus Zyczyński z Ozer- 
niowiec i St. Pietraszkiewicz z Zaleszozyk. — Srebrny 
medal Towarzystwa pomologieznego : Ludwik Stefań- 
ski z Kołomyi. — Bronzowy medal Towarzystwa: 
Pietruszkiewicz nauczyciel z Nowio, ks. Andrzejowski 
proboszez w Skale, Jan Rożański z Bochni, Jan 
Franczkiewicz z Rzuchowy pod Tarnowem, M. Zimmer- 
mann i syn z Tarnowa, — Dyplomy usaania: ks, 
Biliński proboszcz w Strzeliskach, Ant. Popiel ze 
Zbydniowej, A. Fink z Komornik, Sawieki z Gawa- 
reczyzny, E. Polakowski, K. Wawrowska ze Lwowa, 
Neumann z Jabłonowa, Franciszek Daucha, Tażbier- 
ski z Zakliezyna, Krakowiński z Bolechowa, Izdebski 
ze Strzelisk, Antoni Janelli z Krasnaj, Grupa wystaw- 
ców z Kołomyi, Chwalibóg z Kamionki, Konrad Gross 
z Woli-Nieszkowskiej, Krischke z Okocimia, J. Oże- 
galski z Kamiennej, Bałtarowiez z Ladyczyna, A. Li- 
pomann z Dobranowiec, Stanisław Haduch z Jać- 
mierza. 

W dziale II. (produkta owocowe) otrzymali: 
bronsowy medal państwowy P. Guazalewicz z Nowo- 
stawiec ; srebrny medal krakowskiego Towarzystwa 
gospodarczego : pierwsza szkółka dla produktów owo- 
cowych w Bochni; bronzowy medal lwowskiego To- 
warzystwa gosp. : Anteni Janotti nauczyciel z Kra- 
snogo. 

W dziale IV. (szkółki owocowe) otrzymali: 
bronzowy medal Towarzystwa pomologicznego J. Ro- 
żański w Bochni; brenzowy medal lwowskiego Towa- 
rzystwa gospodarczego J. Władyga s Kóz. 


* Nowa fundacja. Z Drehobycza donoszą 
nam: Tutejszy obywatel p. Mojżesz Gartenberg wła- 
ściciel dóbr ziemskich, fabryk i kopalń, dla uczeke- 
nia jubileuszu panowania cesarza, zakłada w naszem 
mieście dom przytułku dla atarców i ofiarowuje na 
ten eel 100.000 zł. W dniu 2. grudnia będzie ten 
humanitarny akt inaugurowanym, 

* Kongres antropoligiczny w Wiedniu. 
Na zebraniu wiedeńskiego Towarzystwa antrepolegów, 
oznajmił sekretarz Towarzystwa kustosz Heger, iż 
zjazd antro-pologów niemieckich w Bonn uchwalił 
odbyć następny (30) zjazd we Wiedniu pod nazwą 
„Wspólnego niemiecko austrjackiego kongresu antro- 
pologicznego". Zjazd odbędzie się w sierpniu r. 1889, 
a mianowicie w czasie mającego wówozas nastąpić 
otwarcia muzeum nadwornego. W łączności z kon- 
gresem projektowane jest urządzenie wystawy zabyt- 
ków przedhistorycznych. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 19. listopada : 

W obu ostatnich dobach mieliśmy wiatr z po- 
łudniowego zachodu, niebo przeważnie zamglone, po- 
wietrze nader wilgotne i niespokojne. W sobotę była 
jeszcze pogoda, w niedzielę zaś padał śnieg z de- 
szczem ; opad jest nieznaczny, bo tylke 0'3 mm, 

Srednia temperatura z soboty jest --0*90 C, 
z niedzieli -|- 1'90 ©, najniższa była w sobotę wie- 
czorem — 0'2* O, najwyższa była wczoraj w południe 
— 8:69 0. 

Zniżka barometryczna 730—735, znajdowała 
się w Norwegii, zwyżka 775—770 w Rumelii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 762 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 19. listopada: 

Wiatr z zachodniej strony, niebo w części 
zamglone, powietrze wilgetne i niespokojne , tempe- 
ratura dalej się podnosi. 

* jutro, d 20. listopada: 
— św. Akindyna M. 


rt., 


św. Feliksa W. 


— Przed sądem ziemiańskim w Ostrowie 
(ks. Poznańskie) stawał 16. bm. książę Zdzisław 
Czartoryski, oskarzony o wygłoszenie mowy polity- 
cznej na zebraniu wyborców w Kępnie d. 19. lutego 
rb. Podług aktu oskarzenia, książę wspomniał o uci- 
sku języka polskiego przez rząd w Ks. Poznańskiem, 
a głównie powiedział te słowa: „Kto się zwraca 
przeciwko jakiejkolwiek bądź narodowości i wydziera 
jej język, popełnia czyn śŚwiętokradzki i bezbożny. 
Każdy język jest darem Boga, język polski jest gwa- 
rantoewany Polakom traktatami. Podobnie jak w Ks. 
Poznańskiem, cierpią nasi bracia na Szlązku ; są oni 
dzieómi jednej matki, pomimo wiekowego rozdziału. 
Napróżne w historji szukanoby narodu, który ściga- 
ny byłby temi przeciwnościami losu, co naród polski. 
Wobec tege potrzeba, aby każdy dom polski stał się 
warownią, do której nie przeciśnie się ukaz germani- 
zacyjny, Należy nam błagać Najśwę. Pann, jako kró- 


skiem była zawsze miłość braterska ; dopóki ona 
istnieje nie zginiemy.* Sąd skazał, ks. Czartoryskiego 
„na karę pieniężną 3800 marek, Prokurater żądał ka- 
ry 1000 marek. Ks. Czartoryskiego bronił dr. Dziem- 
bewski. 


d. 17. bm. Ekspresowy pociąg „Orient“, który miał 
tu przybyć dziś wieczorem z Paryża, wykoleił się 
się między Adrjanopolem i Kenstantyaopolem. Wy- 
padku z ludźmi nie było ża nego. 


— Angielski statek „Griffon" xatrsymał na 


400 niewolników afrykańskich. Niewolaików uwol- 
niono. 


p NA 
Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Z dniem 1, grudnia rezpyczyna się 
sezon operowy. Dyrekcja tęatru zaangażowała nastę- 
pujące siły solowe: Sopran draraatyczny pani Callery- 
Viviani; sopran koloraturowy panna Olga Berghi, któ- 
ra niedawne temu występowała gościnnie na naszej 
scenie; mezz0-sopran panna Mira Holler; tenor p. San- 
tinelli; baryton pan Wierzbicki; bas pan Jeronim. 
Debiutować także bedą p. Michalina Frenkel i panna 
Pawlikow. Oprócz pani Viviani i p. Santinellego. 
wszyscy śpiewaś będą po polsku. Sezon rozpocznie 
się „Afrykanką.* Z nowych oper wystawioną zostanie 
„Mignon.“ 

— Repertoar teatralny: Dziś w ponio- 
działek po raz trzeci „Dwór w Władkowioach“ ko- 
medja w ozterech aktach Z. Przybylskiego, która 
podług De. Poenańskiego wystawioną zostanie nio- 
zadługe na scenie poznańskiej. "We wtorek po raz 
trzynasty „Mikado“ operetka w dwóch aktach Sulli- 
vana. — We Środę po raz pierwszy „Hrabia Wal- 
demar* dramat w 5. aktach G. Freytaga. 

W rocznicę powstania listopadowego d. 28. bra. 
danem będzie w teatrze przedstawienie, z którege 
czysty dochód edstąpiła dyrekcja teatru na rzecz woe- 
teranów z r. 1881. Danym będzie dramat hr. Sta- 
rzeńskiego pt. „U wyłomu*. Bilety na to przedsta- 
wienie, mianowicie do lóż, foteli i krzeseł partero- 
wych, pierwszego i drugiego piętra, nabywać można 
u skarbnika Tow. weteranów w r. 1831., p. dr. 
Bernarda Goldmana, w kasie gal. Banku kredytowe- 
go (ul. Jagielońska) a w dzień przedstawienia w ka- 
sie teatralnej. Na 12. grudnia zapowiada dyrekcja 
wystawienie tragedji szekspirowskiej „Juliusz Cozar“. 

W przedstawieniu weżmie udział cały personal 
dramatu i komedji. 
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Dział ekonomiczny. 


Ankieta w sprawie składów zbożowych. 
Przy załatwieniu sprawy sałożeuia publicznych 
składów zbożowych we Lwowie i Krakowie, pole- 
cił sejm na ostatniej sesji między innemi Wy- 
działowi krajowemu, aby we właściwej drodze 
postarał się u zarządów kolei żelaznych uzyskanie 
prawa reekapedycji dla. krajowych wolnych skła- 
dów, a zarazem wezwał rząd, ażeby takie prawo 
reekspedycji wyjednał w drodze nstawodawczej, 
Celem wykonania powyższego polecenia sejmowego, 
oraz uzyskania materjąłą do skutecznego poparcia 
rezolucji wystosowanej rządu. postanowił Wy- 
dział krajowy zwołać ankietę, któraby wzięła pod 
rozwagę i oznaczyła, jak należałoby dla dobra 
projektowanych wolnych ekładów uregnlować sto- 
sanek tychże składów do przedsiębiorstw kolejo- 
wych, z któremi składy będą musiały wejść w bez- 
pośrednie stosnnki. W skład tej ankiety, która ma 
się zebrać w Wydziale krajowym %2. b. m. o go- 
dzinie 11. przed połndniem i obradować hędzie 
pod przewodnictwem członka Wydziału kraj. dr. 
Józefa Wereszczyńskiego, zaproszeni zostali: lwow- 
ska izba handlowo przemysłowa, a dalej zastępca 
dyrektora kolei czerniowieckiej p. Ludwik Wierz- 
bicki, starszy radca magistratu p. Łyszkowski i 
dyrektor banku rolniczego p. Ksawery Porceri. 

Austr. ministerstwo handlu stosownie do 
sprawozdania namiestnictwa przyjęło projekt bu- 
dowy kolei, przedłożony przez austr. zakład kre- 
dytowy dla bandlu i przemysłu Ba linii Jasło- 
Rzeszów. 

Bankruetwo. W dniu 13. b. m. ogłoszono 
w Petersburgu bankructwo kopea zbożowego, Te- 
odera Owsiannikowa. Passywa wyneszą około pół- 
czwarta miliona rubli. 
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Wybory delegatów Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. 


Dalszy wynik wyborów delegatów jest nastę- 
pujący : 

W powiecie łańcnekim Józef Keller- 
man, zastępcą Zygmunt Lastowiecki. 

W powiecie samborskim Ludwik Ba- 
licki, zastępcą Karol Barański, 

W powiecie limanowskim Zygmunt 
Pruszyński, zastępcą Stanisław Mare. 

W powiecie kołom yjski m Antoni Ago- 
psowiez, zastępcą Mikołaj Astan. 

W powiecie brzeskim br. Jan Stadni- 
cki, zastępcą Adam Marasać. 

W powiecie żółkiewskim Bronisław 
Lang, zastępcą Stanisław Łączyński. 

powiecie cieszanowskim Kniaź 
Julian Puzyna, zastępcą Tytus Zarzycki. 

W powiecie horodeńskim Dawid A bra- 
hamowicz, zastępcą Mikołaj Romaszkan. 

„ W powiecie rohatyńskim hr. Klemens 
Dzieduszycki, zastępcą Krzeczunowicz Ale- 
ksander. 

W powiecie mościskim Józef Giso- 
waski, zastępoą Bronisław Skibniewski, 

„ W powiecie bobreckim Bronisław Ujej- 
ski, zastępcą Kazimierz Rudnicki. 

W pewiecie borszczowskim hr. Mio- 
czysław Borkowski, zastępcą br. Adam Gołn- 
chowski. 

W powiecie przemyślańskim Ale- 
ksander Wybranowski, zastępcą Stanisław 
Rucki. 

W powiecie bnczackim Włodzimierz 
Gniewosz, zastępcą Karol Memel. 

W powiecie stanisławowskim Jótef 
Prus Jabłonowski, zastępcą Jan Bu- 
rzyński. 


Ostatnie wiadomości. 


Pisma czeskie i morawskie omawiają ohszer- 
nie nominację p Loebla namiestni- 
kiem Morawy. Politik zaznacza we wstępnym 
artykule, że nomiuacja ta jest „najzupełniejszą 
niespodzianką“, lecz żywi nadzieję, iż nowy na- 


— Wykolejenie. Z Konstantynopola donoszą pod | 


Atlantyku 16. bm. statek parowy „Brabe*, mający | 


ła zająć sprawiedliwe stanowisko przeciw temu 
tajnemu rządowi centralistycznemu w Morawie, 
jaki pod wodzą Chlnmeckiego czycha tylko na 
upadek gabinetu Taaffego. „Jeśli więc — pisze 
Politik — ubolewać nad tem należy, że nowy na- 
miestnik Morawy nie zna krajo. którym mu przyj- 
dzie zarządzać, to nrzesież z zadowoleniem podnieść 
należy okoliczność, że dotychczas słnżył on wyłą- 
| cznie w kraju autonomicznie adminis'rowanym i 
„nie ulega dążeniom centralistycznym biurokracji 
wiedeńskiej*. „Nie można jednak pominąć mileze- 
niem ubolewania, że rządowi nie udało się wyszu- 
kać osobistości odpowiedniej w samejże Morawie, 
władającej czeskim językiem... Zaręczają wpra- 
wdzie, że nowy namiestnik będzie się starał wy- 
uczyć po czesku, lecz czyż było potrzebnem pro- 
wokować to wysilenie lingwistyczne, którego wy- 
nik w każdym razie może być tylko bardzo 
skromny ?“ 

Morawska Orlice, organ czeskiego klnbu 
sejmowego w Bernie, oczekuje także, iż nowy 
namiestnik wstąpi na „drogę sprawiedliwą“ swego 
poprzednika. Nieznajomość czeskiego języka da 
mu się niezawodnie bardzo neznć, ale zapewne 
nie na długo, gdyż p. Loebl powinien się rychło 
po ozeskn nauczyć. Poznawszy stosunki kraju, 
odda nowy namiestnik niewątpliwie sprawiedli- 
wość Czechom, którzy jeszcze zawsze na sprawie- 
dliwe traktowanie swych spraw czekają. Jako Po- 
lak jest p. Loebl Czechom sympatycznym, a zdoła 
zapewne czynami swemi sympstję tę utrwalić. 
Czynów tych potrzeba, ażeby usunąć pewien nie- 
smak niezadowolenia, który na razie nominacja 
ta wywołała. 

Berneński Hlas wita p. Loebla sympaty- 
cznie, a wskazując na fakt, że trzy ćwierci lu- 
dności morawskiej są czeskiej narodowości, wynu- 
rza oczekiwanie, iż nastąpi odpowiednia temu 
stanowi rzeczy reorganizacja sił w namiestnictwie 
berneńskiem. Bystry wzrok nowego namiestnika 
wskaże mu niezawodnie, gdzie trzeba dźwignię 
założyć, spodziewać się jednak należy, iż urzędo- 
wanie jego odvowie w ogóle intencjom rządn i 
rozwijać się będzie nadal w tym chrześciańsko- 
konserwatywnym kierunku, który hr. Schónborn 
zainavgurował. 
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Budapeszt d. 19. listopada. Po dłu- 
gich rozprawach przyjęła komisja wojskowa 
Izby posłów w zasadzie wszystkie te para- 
grafy ustawy wojskowej, w których zawarte 
są obostrzenia służby jednorocznych ocho- 
tników. 

Monachium d. 19. listopada. W cza- 
sie pogrzebu księcia Maksymiliana postępo- 
wał cesarz Franciszek Józef w mundurze ba- 
warskim Zza trumną, za nim zaś arcyksiążę 
Rudolf, arcyksiążę Ludwik Wiktor i inni 
książęta. 

Paryż d. 19. listopada. W rozprawie 
przed sądem karnym w Nimes oświadczył 
Gilly, że zaniecha wszelkiej obrony i poddaje 
się wyrokowi sądu. Andrieux odparł, że wy- 
rok, któryby zapadł bez postapowania odwodo- 
wego, nie może mu dać zadośćuczynienia ; 
cofnął zatem swoją skargę, poczem Gilly u- 
wolnionym został. Przeważna część pism pa- 
ryskich nazywa ten proces komedją i sądzi, 
że gwałtowne stłumienie dyskusji w Izbie jest 
złym prognostykiem, ponieważ przyjść może 
do jeszcze silniejszych napaści na Izbę. 

Haaga d. 19. listopada. Centralne ho- 
lenderskie Towarzystwo katolickie zwołuje 
wszystkie prowincjonalne filie swoje na wiel- 
ki wiec do Utrechtu, dla uroczystego zapro- 
testowania przeciw aktom, które sprowadziły 
obecne położenie papieża. 


Bruksela d. 19. listopada. Minister woj- 
ny, jenerał Pontus, miał oświadczyć, Że się 
poda do dymisji, jeżeli Izba posłów ponownie 
się sprzeciwi zaprowadzeniu osobistej służby 
wojskowej (bez zastępców), na co się jednak 
wedłngę oświadczeń przewódzey ultramontanów 
(większości), Woestena zanosi. Obawiają się 
przeto przesilenia gabinetowego. | 

Rzym d. 19. listopada. Windhorst ma 
z kilkoma przewódzcami katolików niemiec- 
kich przybyć do Watykanu, gdzie uroczyście 
przyjęty będzie. 

Rzym d. 19. listopada. Jak słychać, 
suma, której rząd ma na nadzwyczajne wy- 
datki wojskowe zażądać do dyspozycji jeszcze 
przed uchwaleniem budżetu, wynosi 60 mil. 
franków na armię a 10 mil. fr. na maryuar- 
kę. Według doniesień z Paryża, zanosi się 
na wojnę wielkich firm finansowych przeciw 
walorom włoskim, aby publiczność zjednać dla 
pożyczki rosyjskiej. 

Madryt d. 19. listopada. Próba zlania 
federalnych republikanów z progresistami (po- 
stępowcami) nie udała się. Zorilla nie chce 
przystąpić do programu, jaki mu Pi-y-Mar- 
gall przedłożył. Federaliści przeprowadzać bę- 
dą swój program sami, | 

Londyn d. 19. listopada, Zdaniem an- 
gielskich kół rządowych, niepokojące pogło- 
ski o zagrożeniu pokoju są tylko próżnemi 
domysłami bez rzeczywistej podstawy. | 

Wiedeń dnia 19. listopada 2 g. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 30440. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 42.50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego X299.—. Akcje Banku  anglo-austrja- 
okiego 11275. Akcje Unionkanku 20950 Akcje 
kolei Karola Ludwika 209895. Akcje kolei Półno- 
onej 245*—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
94 75. Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei 
Państwowej 251'80. Akcje kolei Liw.-Czern. 20950. 
Akcje kolei węg.-północno-wsohodniej 169 — Losy 
komunalne wiedeńskie 143—, Akcje Tow. tureckiego 
101*—. Galic. oblig. indemniz. 10450 Akcje kolei 
półnecno-sachod. (lit. B. Elbethal) 195-75. Losy re- 
gulacji Cisy —.—, Akoje Banku dla krajów koron- 
nych 21775 Akcie Bankvereinu 97'—, Rosyjski rubel 
papierowy 123 50 Losy prem. węg. —.—. 

4|10*/6 Renta wspólna 8155. 50/, renta austr. 
papier. 97 —. 40/, renta austr. słota 110—, śe/* 
renta węg. złota 10065. 50/, renta węg papierowa 
9160. Napoleondory —.—. Marki niem. 59 85 


3 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 12. listopada. (Z lzby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 

b łaeą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 208:— 212.— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 20875 212— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 27:— 281 - 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 

II Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galieyjskiego 6*/, . —— —- 
. z 5o/,. . 99:75 10075 
© - 6 gal. 5%/, wyl. 10°/ pr. 10290 104— 
Bankn krajowego 4'/,0/, los, w 511. . . 9415 96515 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, 101:35 1023 

z kredyt. gal. ziem. 49, . . . 94.75 95-75 

> kred gal ziem. 5%% los. w 37 1. 101-35 10285 

h kred. g. ziem 4, los. w 41'441. 9125 9250 

. kredytowego gal. ziem. 4'/,%/, 

los. = 52 i x ay „aa O 3 2967 407 

a kred gal. ziem. 4°/, los. w561. 90— 91-50 

NI. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Z kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3%, —— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/,) 21/07, . . . ——  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 

6% los w 15 lat . . . . « . . <E— == 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyi 50, m. k. . „ 104:50 105:60 
Kom banku krajowego 5°/ w. a. I. em. 100:—  101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. a. . . 10325 105— 
Pożyczka krajowa 1833 4*/,0/, . - 93:—  94— 
V. LoBy. 
Losy miasta Krakowa „e 2250 2450 
Losy miasta Stanisławowa Ą . 383—  35— 
V1. Monety. 

Dnkat holenderski "ME 6 5.78 583 
Dukat cesarski 5.75 5.85 
Napoleondor 94 966 9.75 
Półimperjał rosyjski . 10— 10.10 
Rubel rosyjski srebrny noa je + WAGĘ Al36 1.46 
Rubel rosyjski papierowy >. - . . . . 1% 124 
100 marok niemieckich TY . « . 5965 60:65 


Srebro za 100 złr. 
Kupuny w Srebrze 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 19. listopada 1888 : 


Hotel Żorża. T. Kielanowski z Kozłowa. St. Muez- 
kowski g Krakowa. Bt. hr. Dzieduszycki z Głwoźdzea. 
J. Jaruzelski z Banoczan. 

Hotel Francuski. K Zaremba z Podkajec. Wł. Krzy- 
Żanowski z Lisek. A. Żelichowska z Hrehorowa J. Kol- 
lerman z Kańczugi. J. Tribitsch z Opawy. B. RBóssler, 
John Reich, A. Sachs, W Vadasz, H. Werschtiala, E. Ge- 
ringer, H. Libermann, E. Ziffer z Wiednia. 

Hotel Angielski J. Bejzym z Porndna. T. Nalepa 
z Martynowa. H. Chełmińska z Rachny. T. Głoskowski 
z Machnówki. 

Hotel Krakowski. R. dr. Hammerschlag z Winnik. 
A. Bwohods z Delatyna. J. Drak z Samb ra. 6. Moža- 
rowski z Hoholowa. 

Hotel Kuhna P. Korczemowski z Kłodzienka. B. 
Lichnowska z Mrzańca. F. Gijewski z Czerniowiec. B. 
Charłampowicz z Lelichówki J. Mryc z Stupnicy. N. 
Skowrońska ze Złoczowa. L. Staniszewski z Radomyśla. 
M. Fassan z Lelichawki. F. Dnsil z WereBzye. 


Rubryka „„Nadesłane' nie pochodzi où Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nadres/2ne 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. S. KUROWIEC 


po odbyciu praktyki szpitalnej i specjalnych etudjów 
na klinikach we Wisdnin 


osiadł w IEaŁUSZIU. 


87 


Powróciłem. 


Dr. Adolf Lukas 


plac Bernardyński 15, I. piętro. 


Dr. LESŁAW GLUZIŃSKI 


po odbyciu kilkuletnich studjów 
w zakresie chorób gardła i płuc 
na klinikach prof. Schwettera, Stoerka i Bambergera 
we Wiedniu, osiadł we Lwowie. 
Mieszka : ulica Wałowa 1. 14, I. piętro. 
Przyjmuje chorych od godziny 3 do 5 po połudn 


Najbliższe ciągnienia 2 (14) stycznia 1889. 
Główna wygrana 100000 franków. 


LOSY SERBSKIE 10- FRANKOWE 


sprzedaje 
na spłaty miesięczne 
mianowicie: 
3 losy w 12 spłatach miesięcznych po 2 złr. 
i jednorazowa należytość stęplowa 19 et. 
6 losów w 13 spłatach miesięcznych po 8 złr. 
i jednorazowa nal-żyż»Ś6 stęplowa 32 et. 


za gotówkę po kursie najtańszym 


AUGUST SCHELLENBERG 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


r) 


65 


= mena hm | 


Kalendarz ścienn 


na roz 1888 


wydany nakładem 69 


DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI 


jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena 20 ct. 


Rosja zaprowadzając u siebie na mocy roze 
porządzenia swoich władz medycznych, powsze- 
chne użycie sodeńskich mineralnych pastylek 
uczyniła wielki krok naprzód i zjeinała sobie 
wdzięczność i nznanie wszystkich mieszkańców 
caratu cierpiących na gardła i piersi. Rozporzą- 
dzeniem tem dała ona dowód, że nie żywi w tym 
kiernnku przynajmniej uprzedzeń narodowościo- 
wych, ale chętnie przyjmnje wszystko, co naro- 
dowi pożytecznem być może. Objaw teu nietylko 
dowodzi postępu na polu hygieny. ale jest on ro- 
dzajam wezwania do Austrji, by zwróciła uwagę, 
że dobroczynna natara wvosiada i olge w cierpie- 
niach. Tym środkiem są sodeńskie mineralne 
pastylki, których pudełeczko kosztuje 66 ct., a 
można Je nabyć w każdej aptece. Kupujac należy 
żądać wyraźnie prawdziwych sodeńskich mi- 
neralnych pastylek, a prawdziwymi są tyłko te, 
których pudełeczka zaopatrzone niebieskim 
znakiem ochronnym i podpisem Ph. Herm. Fay. 
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Tyl 


ko przypadek! 


W miejsce zapłaty przyjęte 1600 par trwałych, ros- 
maitysh, eleganckich, przednich, gotowych 


spodni zimowych 


„jestem zmuszony, jak długo zapas starczy, pojedyneze 
' lub hurtownie sprzedać po następujących baje- 


złr. 1.90 
złr. 3.25 
złr. 4.50 


«77 Wazystkie spodnie są według najnowszych mo- 
deli, z najlepszych simowych materyj „sporządzone 
Przy ramówieniach wystarczy podanie miary długości 
w kroku i objętości w pasie, 

Przesyłka xa zaliczką pocztową przez 2073 


l 
F ij 
j I. gatunek s modnych materyj po 


II. gatunek”: berneńsk. materyj po 


za 
saren g— >ntnięcz 


III. gatunek z wełny owczej po 


zm 
sa 


"oe 


tros ZEIT, 
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Wien, Hundsthurmerstrasse , 28/38. 


Nieprzematoko gonio styryiskio (Lodon) 


a najlepszej czystej wełny w naturalnych kolorach: brensewym, popielatym 


i czarnym. 
Lekki płaszez z kapiszonem . . . . . « . . . . słr. 1:— 
do polowania lub podróży z kapiszonem słr. 10:50 


i z t. zw. Kaisermantel lub zarsutka . . . „ 1X— 1 
Wyborny menżykew, ciepłe podszyty |: . - « : : „ 16— do 32 
Btyryjskie Bao . . - 1 4 1 1 1 1 1 1 3 3 «a 10-- „W 
Cale nbranie męzkie . . „ 20— „30 


Damski płaszczyk lub palto . . « . . « « « : « „ 10— „%0 

BSG" Nieprzemakalne kapelusze z guni (Loden). "TB 
dla mężccyzn. kobiet lub dzieci od złr. 250 do złr. 4. 

Wszystkie gatunki gani dla mężczyzn i keblet — tudzież zmodernizowaną 


gunię (Loden) wysała w metrach lub w gotewych nbraniach azybko 1 akn- 
ratnie za zalierką posztową 


JOHANN GUNZBERG w Gracu (Styrja). 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5% LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


: 5°, premiowane Listy hipoteczne, 


"które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dr. p. P. XXXVIII. N. 98.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, megą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucy) małieńskieh wojskowych, 
na kaueje i wadja, są w tym kanterze da nabycia. i 

Wszystkie polecenia s prewineji wykenują się bexzwłocznie po 
kursie dziennym, bez deliczonia prawisji. 1873 


1872 


C. k. patentowane higieniczne preparaty do racjonalnego 


utrzymania zdrowotnego ust i zębów 
przez 


Med. Dr, ©. M. Fabera 


przybocznego dentysty á. p. cesarza Maksymiliana I, kawalera legii honor. 
we M/iedniu 


ESENCJA do UST EUCALYPTUS | 


(premiowana w Paryżu 1879). 

Najracjonalniejszy (78*/, składowych części leczniczych i największem usna- 
niem cieszący się preparat do pielęgnowania ust, usuwa najmniejszy odór, 
konserwuje zęby i jest środkiem ochronnym przeciw wsęslkim cierpieniom 
gardła eto. Dla dzi”ci do płukania przed wychodem do szkół i po przybyciu 
s tychże, jako ochronny środek od dyfterji jest bardzo zalecony. Do desin- 
fakcji izb z powietrza niezdrowego niezbędny. Zaprowadzony w szpitalach 
i lecznicach cesarsko-rosyjskiego Państwa wedle reskryptu ministerjalnego 

medycznego departamentu z dnia 18. Stycznia 1681 1. 681. 

Cena fiakonu 1 zł. 20 et. a. w. 1394 


Specyficzne mydło do ust „Puritas“. 


Już dawno uznane i jedyne, jeszcze w roku 1862 na wystawie len yńskiej 
medalem edszczególnione, najdelikatniejszy i najprawdziwszy preparat de 
pielęgnacji nst i konserwacji zębów. Cena 1 tygielki 1 zł. w. a. 


s oryginalnego bukszpanu i z odtłuszczonej szczeci. 1 sztuka 50 et. 


Do nabycia we Iavowie w apt. K. Mikolascha, Wewiórskiego, Z. Rucke- 
ra, J. Nahlika, F. Denka; w Tarnopolu u L. Fleischmanna, M. K»hanego, 
w Kopycsyńcach u M. Redera, w Żółkwi u Dadleca apt., w Przemyślu u L. 
Nahlika apt., w Drohobyczu u J. Aichmillera, apt., w Rzeszowie u A. Kar- 
pińskiego, apt. Główne biuro wysyłek: we Wiedniu, Bauerumarkt 3. 


Puritas 


Płyn odmładzający włosy 


DON FRANZ, 
Wiedeń VIIL., Mariahilferstrasse 38. 


wraca pierwotny kolor posiwiałym włosom. ,„„PURITAM' nie jest iadną 
ą tylko płyn w redzaju mleka, posiadający właaność odmładzania włosów i na- 
(W jaki posiadały dawniej. — Wło.y rude zmieniają się na cie- 

mne blond lub na brunatne, 


1993 


far 


dawania im 


Gwarantowane szczoteczki do zębów „Puritas'' l 


GAZETA NARODOWA s Wtorku dnia 20. Listopada 1888, Nr. 267. 


ZLECENIA GIEŁDOWE, 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 


załatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowa, Losy i Monty 


sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych 


Kantor wymiany i giełdowy 


Gustav? MAZ 
Lwów , Piac Marjacu 1 8 1. piętro, 


1899 


NAJLE PSZYM 


qygaretkowym Papierem | 


Przewyborne w smaku i zapaohu 
przez SUEZ sprowadzane 


JERBATY 
chińskie 


1450 a mianowicie : 
1/, k. 
. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- 
przedniejsza mieszanka arom. 
. „Taszu* Perła Chin, Łółto-kw. 
. „Juntojczan Pecha* biało-kw. 
. „Nandżyn*, czarna mocna 
. „Souchong“, mało narkot. 
- „Congo“, familijna dobra 
. „Proszek herbaciany* . . . 
. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 
. „Souchong“, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 
. „Souchong“ powyższa na wagę 


poleca handel 
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jest prawdziwy 


LE HOUBLON| 


r Francuzki fabrykat 

pp. CAWLEY & HENRY, w Paryżu. 

Przed naśladownictwem ostrzega się. 

nna y 

Papier ten jest polecony jak najlepiej p 
przez Dr. J. J. Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr. E. | 
Lippmann Profesorów Chemji na uniwer- 
sytecie wieden im ate z powodu znako- 
mitych jego przymiotów, absolutnej czy- 
stości i ponieważ w papierze tym niema ża- 
dmych szkodliwych dla zdrowia materjałów. 


FAC-ATMILE DE LÓTIQUETrZ 17, raa Rirangar, 4 PARIS 


OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwormego smaku, wzmacniający, pomagający tra- 
wieniu i obudzający apetyt, 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 


Wymagać , aby ety- 
kieta kwadratowa znaj- 
dowała się na apodzie 
butelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego. 

Skład główny w FECAMP we Francji. Agoncja 
główna w Paryżu, Bonlevard Hausman 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują- 
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fał- 
szerstw i naśladownictw tego wybor- 
nege „Likieru Benedietine*: we Lwo- 
wie pp. N. Brandler, dom komisowy — 
F. W. Królikowski, ul. Kopernika 7, 
Hauser &  Bieniedzki, Ferdynand 
Gross, Maciej Kostecki, cukiernia, 


wiicagfiarolą Ludwika, St. Markiewicz, Rynek 23. K. Kruszyński i D. Knapp 


i Albert Szkowron plac Marjacki 7; w Tarnopolu u Edwarda Frantsa. - 


La sezon. zimowy ! 
ELASTYCZNE WAŁECZKI 


do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy do ochro- 
nienia się od przeciagu oraz GIPS i KIT do © . 


dalej do polowania: 


VÉRITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Marques dópośćes en France et å l'Etranger 


< 


Tl tegramd 


następnie : 


Śrut, Lotki, Kule i Kapsle, | taj 
Uniwersalne smarewidłe nieprze:na- kd z łyka kokosowego, 
kalne na buty, szczotkowe, 
smarowidło podeszwochronne , N plecione 
ri 
KO R IOBOT © z łyka aloesowego 
kauczukowe, nieprzemakalne, połysku- 
[e] i manilla, 
jące, czarne smarewidło na skóry. żel 
Tran rybi na skóry Q żelazne, 


TŁUSZCZ do BRONI Prog 


1956 
Pudeszwy konopne, fileowa i korkowe, 


Płaszcze gumowe nieprzemakalne, Szczotki do przedpokojów. 


polcea : 


JÓZEF HANKE 


Lwów, Rynek 1. 58 pod „Czarnym Psem“. 


Mała wkładka — Wielki zysk! 


2061 


200. Ramburoskiej Loterji Państwowej 


składającej.się z 98,000 losów i 49.100 wygranyoh 
w siedmiu klasach jest do wygrania: 


IMĘ ewent. 500.000 marek. PE 


W gwarantowanej przez państwo 


1 główna wygrana 370.000 marek. 1 główna wygrana 40.600 marek. 
1 = > 200.000 S 1 A cj 30.000 s 
Ro = 100.060 ,„ aś: M 15.000 p 
1 = > 15.000 k 26 s 5 10.000 = 
1 5 r 70.000 , poa E Š 5.000  „ 
1 s = 65.000 7 193 » ej 8.000 - 
2 r 5 60.000  „ 206 s M 2 000 =. 
1 Gy z 55000 . |612 % 4 1.000  , 
1 a m 50.000 : 

- = tudzież 48.078 wygranych po 500, 200, 150, 148 marek itd. 


Ciągnienie 1. klasy dnia 13. grudnia b. r. 
sk Główna wygrana 50 000 Marek, 
-; dalej marek: 10.000,,5.000, 2.000, 1.000 itd. Cena oryginalnego losu 


cała połówka ćwiartka 
~ atr. 850 złr 175 złr — 90 ; 
Za nadesłaniem zaliczki lub za gotówkę wysełam zuruz i dyskretnie, Wygrane p aei natychmiast 
podług planu losowań. Urzędowy listę wygranych rozsełamy natychmiast T9 «iągnientu. 


Flaszka „PURITAS* kosztuje złr. 2. 
Składy we LWOWIE: w apt. Zygm. Kuckora, Piotra Mikolasoha; w KRA- 
KOWIE: Konst. Wiśniewski, apt, pod św. Florjanem, F. Stockmar apt. 


Materje wełniane 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


LOUIS KÓNIGSDORF , Dom bankowy, Braunschweig. 


Nowości na Jesień 1 Zimę 

Jako tos 
i jedwabne na Suknie, Kostiumy, Płaszcze, 
Paletoty, Pokrycia na futra, Rotondy i t. p. 


poleca w największy ra wyborze: 


MAGAZYN NCHAYERÓW 


wE LWOWIE 
ulica Karola Ludwika 3. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


DT. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


GOLLGERS7 


/ + y. SCHALERBGENF Age, * 


8 w 
SZ00ER HIRSCHFELO ttt 


: t „ałożenia 1840 i 


| Zakiad i wypożyczalnia 
FORTEPIANÓW 
1 


HARMONJUM 
Franciszek NomisohK6 


ss SYITI iw 
| ces. krel. dostawcy 
| Wiedeń I. Backerstr 7. 


Baden Bahngasse 23. 


ZŁOTO i SREBRO 
s płynie p. wi 


drzewa, żelaza, stali, szkła itp. 
1902 


| Alojzy Hibner 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 18. 


(poleca 


| mlozetowy pa- 
| pier 15 ot. Sehott- 
| wiener-Papier-Fabrik we Wie- 


dniu. 1070 
VII. Kaiserstrasse 76. 


Ceny staników 52 isz wa 
Conture pe, s o do "” 


Przy zamówieniach listewych uprasza 
się o przysłanie miary w centymetrach : 
l) objętość piersi i grzbietu pod ramio- 
nami wzięta, 2) objętość kibiei,3) objęto- 
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarą należy brać 
od sukni. 1375 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłó- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu.  Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
Wydaje zapach wykwintny i delikatny, 
Wystrzegać się podrobień i naśładownictwa. 


sobie 


“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła sig 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 

Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 

scha, Wewiórskiego i w głównych maga- 

ynach perfum, 1650 


i Galicyjskie 


środkiem zwanym dotąd w technice, 


Wysokie gatunki ulepszonych 


Drobne Ogłoszenia. 
Po ceneie od wyrazu. 


Nowo otworzeny magazyn 


Towarów bławatnych 


i przyborów 2063 
do krawieczyzny, szycia i haftu 
ve LaWOYie 


ZE kartenaży i litografia jest 
tanio do sprzedania w Stanisławowie. 
liżeza wiadomość Dr. E. Z poste re- 
stante Złoczów. 63 


przy placu Mariackim 1. 4 w hotelu 
Europejskim ped firmą 


Wilhelm Sydor 


poleca po stałych cenach fabrycznych 


najnewsze materje na suknie damskie, 
kostiumy I pokrycia futer. Wielki wy- 
bór meduyeh ko orowych barehanów 
do prania Plusze, aks«mity, jedwabie, 
wstążki w najlepszych gatunkach we 
wszystkich najmodn.ejstyeh kolorach. 
Ciepłe chustkł zimowe anglelskie Hima- 
laja i franeuskie włóczkowe. Orygi- 


nalne francnskie gorsety. 
| Próbki na żądanie franko. 


ARCELE do sprzedania przy ulicach 

Mickiewicza, Brajerowskiej, Podlewskie- 
go, Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, 
równiek kamienice przy tych ulicach. 
Bliłszych informacy udzielą właściciel 
Emil Bertemilian Brajer Brajerowska 10. 


Pani S. A. ALLEN X 


i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


Bzeligi-£yszixkiewicza , 
Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 13. wprost kościoła św. Marcina. 
Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jake jedynym 


mów dla zabezpieczenia murów od wilgoci. 


asfaltowy do konserwacji tektur, smołę destylowaną angielską Terra-Cottę s aajpierwszych fabryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majatrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udxie- 
lająe długoletnią gwarancję Metr [] pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem iakiem asfaltowym 50 o entów. 

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józęf Zaplatalski, Rynek główny. 


Podróżujący i stali 
l CQ ENCI 


dla mąki, zboża, węgierskich 
produktów wiejskich, win i rog- 
maitych wyrobów, potrzebni są 
pod korzystnemi warunkami, Kan- 
dydaci prócz świadectw zechcą 
dołączyć ct. 50 na porto. 


Biuro pośrednictwa dla handlu i przemysłu 
Budapeszt, Gyarutca 5. 2068 


Z wielblądziej 


sierści derki, począwszy ed 10 marek. 
Cenniki gratis. L. C. Mangelsen, Neu- 
münster w Holsztynie. 1978 


Maszynista 


Do tartaku w Galicji potrzebuyw 
jest maszynista. Tylko tacy będą 
przyjęci, którzy od dłaższego czasu 
w tym fachu pracują i pięknem 
cięciem wykazać się mogą. Prócz 
stałej pensji przeznacza się premię 
od zwyżki cięć. Przyjęcie natyeh- 
miast. Listy adresować: 

„J. F. 1015 m. Rudolf Mosse. 

Praga.“ 2075 


Arda 2 fana 
Oryginalne prof. dr. Jagera 
wyroby po cenach fabrycznych 
z najszlachetniejszej wełny, za- 
łecane dla osób wątłago zdro» 
wia, łatwo się przez: ębiających 

Koszule 
f Kaftaniki | 
Kalesony I majtki 
Í Skarpetki I pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze 8:1 
Staniki włóczkowe do noszenia 
po sukni, x rękawami i besg, 
poleca 1937 


handel płócien I bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie 


9917p I uzłza 
79m ‘pud erp 


Korzystny zarobek 


otrzymać może każdy, zajmując się sprze- 
dażą losów na rozpłatę, a to na pod. 
etawie prawnie dozwolonych kwitów ra- 
talnych. Zgłaszać się do: „Bank 6 We- 
chselgeschiift der Administration der 
MERCUR S$. Politzer. 2016 
Budapeszt — Doroteagasse 12. 


Królewskiego Radcy Dr. Schindler - Barnay'a 


Marienbadzkie pigułki 


przeciwko zbytniej otyłości, zatłuszczeniu I korpulencji są do nabycia prawie 
we wszystkich aptekach. We Lwowie u pp. Mikolasch a I Ruckera. Prawdziwe, 
Jeśli znajduje się marka ochronna i podpis. 2022 


2057 


ZAKŁAD 
Artystyczno - Fotograficzny 


— E. TRZEMESKI i L. BLACROWSKI 


"e Lwowie 


przeniesiony został do domu 


przy ulicy 3. Maja 
l. 7. parter. 


J. IHNATOWICZ 


poleca 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 


odszczególnione za swe znakomite własności 10 medalami zasłngi 
i 2 dyplomami uznania. 


1 7 przyjemnie przylega de twarzy, nadaje 
Pudr książęcy piękną naturalną  białeść i jest nieoce- 
nienym środkiem do upiększenia twarzy. 


Pudełko małe pudru białego 60 et., este 1 złr. a. w. będzikiem 
złr. 1:50. — Różowy dla biondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko pe 70 ct. większe zł. 120, z łabędzikiem zł. 1-60. 

i Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
Woda fijołkowa, pierzehnienie i łuszezenie skóry, wy ładza 


zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża , wybiela i wydelikaca.. 
Cena 1 złr. w. a. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyein 
przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 et. 


Pilinton 


1 najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, eebulki 
Valentin włosowe wzmacnia 1 de wytwarzania włosów pobudza, 


Cena fiakonu 3 złr. Pół fiakonn 1 zł. 60 et. 


niezawodny środek na wygnbienie nagnietków. — 
Pudełko 40 et, 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna, przesco 
skóra staje się szorstka. grubą i traci przejrzystość. 
Fiaszka 25 et. 1877 


Cezarin 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1 8, 

i ul. Halicka, róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 

oras we wazystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 


najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fundamenta do- 


BEakbrykma polecm: 1886 
Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty Izolacyjne (izelirplaty), Lak 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 


